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lubilizacya ·rosyjska · nmd 
·' . . · 1 siorpnia 1914 r. 

nemu, chociaż ofieyalnego wypowiedzenia 
wojny jeszcze nie było. 

Kto przeżywał tam ostątnie tygodnie 
przed wypowiedzeniem wojny musi przy„ 
znać, że wola do walki istn1a1a bezwarun
kowo w Rosyi i że mobilizacya na wielu po.. 
lach jeszcze na długo przed niemiookiem 
wypowiedzeniem wojiny, tam się rozpoczęta. 

W praBi~ i dyplomatymmych k-0lach koa
lieyi Ma się ciągle jeszcze a:gitacya, mają
.ca na celu wykazanie, że koalieya wcale nie 
myślała o wojnie, ani jej nie p:ragnęla wy- ~ ... ~~~ 
wolaC. . Nie pomagają nic f akta~ przytacza- il 'k tu fr k" 
ne. na dowód, że postawa Anglii i Rosyi, aOJilUHi a,, ancns ID. 
poożeganej przez nią, spmwokowala pożar Paeyi, 19 marca.. - Urzędowo donaszą 18 
f)uropejsld. ·Jeszcze jetlen . przyczynek do mar.es po południu: 
!Wykazania celowej akcyi ze strony angiel- Pomiędzy Ane i Aisne Franieuzi pogtmę
sko „.·rosyjskiej stanowić mogą wynurzenia li srę podczas nocy naprzód. Cały teren, Ie~~ 
i)ffWl1ego kupca, zamleszczonę w „Stoek- cy pomi.ędzy rzek.ami na drodze oo Roye do 
·bófois Dageblat", a będące stteszczen.iem. Z Noyon i oo Demery aż do wzgórza Lugny, 71do-

. ęzasów „czarnego tygodnia"~ · byty.swego ezasu przez Niemców,. znajduje się 
, _ · „W czasie wybuchu wojny znajdowa.. w nasze.ro posiadani.u. Ki1ka dość ożywionych 
Jem się w Finlandyi, podejmowalem w tych potyczek z niemieckiemi strażami ty'1nemi za
czasach różne podróze i jakoś na tydzień kończyły si~ na k-0irzyś6 Francuzów. Nie~ prze-

, ]?l'Zed 1 sierpnia 1914 r~ przybyłem do Hel- szkodzily oo.e w żadnym ra~e naszemu pości
sm~rsu. Mobilizacya rosyjskiej marynar- gowi, który trwa nadal w JtienmJrn póln:oon~m 
~ odby:wala się już wówczas w calej pełni, -0d d•rogi Noyon. 
jakkolwiek niooficyalnie. Przygoto~ano . 

, p_ola. ll'.lm<>we! · <> erem każdy mógł naocznie · Paryż, 19 ·marca. - ur11ęiiow-0 donoiszą 1s 
się przekon_ac. . • . . . . . marca wieozorem: . . 
. Wzbromp1Eem było z~hzać się do, twier# 

1

. · Od Ayre aż do Aisne w ciągu dnia p-0·chód 
dzy Sweaborg a na 4 dm przed wybuchem na>Sz trwa! w dalszym drru na froncie szeroko
wojny zatnymany był nawet cały rue~ na ści oo kilometrów. Na pÓlnocy od A:vre kawa
s~~r~ch. Pełno. ~yfo. Jl-O~losek o wo3nie, lerya nasza wtargnęła do Neile. Wysłaliśmy 
nikt Jednak n!c nie yv1edztal po~ego: I stąmtąd niezwlocznie patrole. Na północy od 

· Na~le dm~ 28 hpca obsadz1_li Jlosyru:ie Soissom; aż d-0 chwili . obecnej pnegsiębraliś
iw porcie Helsmgfors hamburski parow19}c my ataki g!ębokośei do 120. mil anmelskich 
„W~drahnt,. zdjeto Z n!ego fiagę ni~iec- (?) w kierunku Bum.· Zawladnęliśmtplasko
ką 1 . zast~p1ono . ją. ros:yJską. Nied_?syc ~a w~g6rzem . na . północy od Soissons, nrM zaję-

. te~, ~ap1tana niem!eck1ego statku I zało?ę liśmy Crony w okolicaeh Reims. 
uwrnz1ono w zamkniętych wagonach kole30-
iwYch. 

Niemiecki konsul, kt6ry powplująe się 
na. prawo mię~zynarodowe, 'tttiliósl tprotest 
Przeciwko temu, odprawiony zostat w spo. 
$ób_ brutalny przez władze rosyjskie. Nie 

. pozwolono mu nawet zetknąć się bezpośte
Cblfo ze swymi ziomkami. 
·~~·.··.·Podobnie jak z pa:rowcem,„Wandrabm:• 

; ~fHelsingior~e, po~tępowano ze w.szystk1-
.·Jn;i okrętami niemie·ćkimi, które znaJdowaly 
·~ię w portaeh fińskieh i rosyjskich. I tak z 

·· ·Piirowca ,~Eitel Friedrich" zabrano przy
~dy radio - telegraficzne już dn. 25 lipca. 
(],dy „Eitel Friedrieb" dn. 26 lipea z pewną 
ilością. pod-róźny:;h chci{ll opuście Peter~-

Komunikat anniolskt 
Lflnilyn, 19 mairca •. (T. wt) . .._ Główna 

kwMera d-0wosi 18 marca: 
WYTierająie ty1ne straże nieprzyjadelskie, 

wojska· nasze w przeciągu ostatnich 24 gooiin 
:rxtsu·nęły się <> wiełe mil naprzód, a mianiowi~ 
«~fa 'Wtargnęły na głębokość 10 mil na frone~e, 
eiągną-cyim się w pn}1bHtenfu na przestrreni 
45 mil na południe od Cha11łnes at pod Ams. 
Próez te-go w p'!')b.Utu Chaulne.s i Peronne we
szliśmy w poo.iadanie 60 wsi. 

·W wafoe powietrznej zniszcz,on·o 7 s-am.a
fotów niemieckich i mzkodm.no 9. 8 samofo~ 
tów · na-szyęih zginęfo. 

~lrµ~, zmusił go jeden z forpedoweów rosyJ
ikich do udańia aię do portu rewelskiego, 
;gdzie . go równi.ei jak parowiec „Wand- \Vilkł POUJfłffiHI. 
'.~ahm" i inne statki niemieckie, sknnfi~ko- Berlih, 19 marea: (T .. wt). ~Biuro Wolffa 
wano. Podróini udah się na statku tmskim donosi: w sobotę przy pomyślnej pogodi.ie na 
~1adna" do Hebingłorsu, sk~d dzięki frcmeie zachodnim foezyla się nader -Oiywi·ona 
wstawiennictwu konsuldw generalnych ribustronna akcy.a lotnfoza. Wypróbowane w 
śz'Wedzkiego iniernieckiego, mogli eię udać boju samoloty niemieckie dowiodły p<>nO'Wnie 

:.ij.J.'Oga lądową na Torn~o do ;Szw_ecr,i· ·„ swej przewagi. W zaeiętyclt walkach p·owietrz.. 
..... ·... . .. Kapitan okrętu „E1tel Fr1edrr1ch ' kto.cy ny.eh przeeiwnik stracił niemniej niż 19 samo
,""':t9 okręt skonfiskowano wbrew . ;vsze1kl~ fot6w, i kt6r)"ch 7 znajd'Uje się w naszem po
. , ):wawom międzynarodowym. ~dedzi do dzis siadaniu, a mianowicie S stracn pod Ypree, 

!lilia gdzieś na Syb~ryi, o ile nie u1egl on 9 na obszarze Lille i Ars:s, zd 2 na fr(}neie 
.. ,g-0nzemu losowi. Sommy. '.ro'2iOstałe samoloty spadły na innych „:. o W,szystkCJ to dowodzi a.ż nazbyt wyraź- frontaeh, Wypróbowani lotnicy, bar. v. Alt-

11it).i ze nietvlko życicmó sobie ~e str:>n~ ro-- haus i porueznik Baldamus, wzięli wybitny u-
• ~jakiej Wojny, lecz ~akźe uwazano Jl! Jako d:zial w tyd1 enlrnesach. Prócz tego trzy samo.
'!PKJlbćZętą i stosownie do tego p_ostepoyva- loty przeciwnika strącono przy pomocy ognia 
;npn~ dłmwjesżcie przęd wypow1edzemem bateryj ochronnych. Zaś my ponieśliśmy stra
Jti.J>nez Niemey. . . , . tę ogó!em 3 3amolot6w. Hydroplany nasze 
o•,: To o~ta.tnie, wobee takich f;fosunkow, rzueity ·ze skutkiem bomby p1onąee na unąr 
:~alę:iv uwazac tylko za rzecz fonnaln~. Bar- dzenia po.rtowe i zakłady gaz.owe Do-vent. ·· ~"0 ifa;hvnem musi się wydawa(; każ~emu, · ---
®f.o w cza~ie wybuehu wojny był w Flnl~n- n1r " ' =dł0'1tl nlitm· m Tt11~foinfn ~~ialbq'w Rosyi, twierdźenie ~którem mą- udł!.!ZBft,e u.- ;)11 n 11 • w 1n1 11 ~r:. 

: .glę ;wyjeźdżaję, mianowicie, że ·Niemcy W_Y- Pekin, „,., marea. (T. wt). - Doniesienie 

·, ···p······.·.·ó.· w .... „ ... i~ .... ·.·.·.·.i. z .• i ... a.·ł,y. ·.·,w. o·· .. j.nę'),.i. p rz .. e. "'.-." .. t.o··· sp·ro·w· .a. dz1l·y· I Biura Reutera: z.a zgodą k;tpusu ~·OD$ula~ne.· ·1?1· sw1a! cal~ Me mes.zczęśo .. _ · grY uzbrojeni pohey~nei .c~tńsey :t;a}ęli pou~d-
. '.. ~o;-na sJe bJ!<: n~irnpeJ1!1eJ otem prze- lość .niemiecką w T1entsmie. · . . 
ili:ooac, ze w Rosv1 1 Fi nlandy1 panował stan, · . 
~któey si~ równa.i faktycznie st~nowi wojen- -

c ~ - -. . -, - '!._ • ,_ 
• 

{ 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa

tera. Gl6wna doornsi 19 ma.rea: 

Wschodni teren wan~: 
Nie wydarzył-O się n.ie szcz.ególuego. 

Jlront ma.cedofuikte 
Wczoraj to~zyly się w dalszym ciQ.gU 

walki pomiędzy jO'ziorami p :r e s p a i o~ 
c h r y d a, a:raz :na zbocza.ćh il o n a s ty~ 

:r n. 
W wąwozie S e e n i na półno~nys 

w&chód oo Mo n a s ty r 11 Francmrow ed
pM'i&. 

Na półnoe od miasta o·siągnęli oni nie~ 
wielfkie korzyści w terenie dzięki bezwzglę
dnemu ·szafowaniu swemi wojskami. 
· Na wschód od jezfom Do i r a n po prze
pędzeniu Anglików zajęUśmy znowu dwo
rzec kolej'OlVJ P o r o j. 

Zachodni teren walk. 
W ciągu ostatni-Ob. dni opnśeiliśmy pla

nowo skrawek terenu pomiędzy okolicą 
A r r a s a li s n e. Oddawna przygotawa· 
ny manewr strategiczny przeproiwadz-0no 
bez przeszkód ze strony nieprzyjaciela, któ
ry 1HJS'!,,>wał się jedynie z wahaniem. Ubez
pieczenia oględnem i energicznem postęp-0~ 
warn.iem maskowały opuszczanie stanowisk 

i mlwr'ót wojsk. Na opu&zezonym obszarze 
zburzono 1rrządzenia komunikacyJne, z któ· 
ryeh móglby korzystać nfoprzyjaeiel. Część 
ludności pozostawiono, zaopatrzywszy ją w 
żywność na pię6 dni • 

Wezoraj toczyła się energiczna a;keya 
bojowa w po bliin po hrzefa, przy A r to is 
i na obu brzegach Mozy. 

Po pofodniu kompanie wielokrotnie 
wypróbowa.nych pułków w pobtdnfowo· 
wsch{)idni ej części la:m. 1\f ,a, I a n c o u r i i 
na wschodnich stokach wzgórza 304 opan• 
wały szereg linii ro.w ów franeuskich na s~ 
ro-kości 500 i 800 metrów, oraz zabrały 8 o
ficerów, ~185 rolnierzy, jak również wiele 
karabinów maszynowych i p·rzyrządów do 
rzucania min. OdpM'to nowe kontra.mld 
Francuzów. 

Na. południowych stoka:cii M o r t t 
Ho m m e kolumny szturmujące wzi~Iy 
podczas natarcia wieln jeńców. 

Na wschodnim brzegu Mo z y, podtl
bnie iak dni~ poprzedniego, rozehvvial się 
wczesnym rankiem atak kilku kompanif 
franenskfoh na północ od fermy C h am· 
brettes. 

Pierwszy Generał-KwatermisłrJ 

Ludendorff. -Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
Bei!'Un, 19 .marea. Urzędowo donoszą: p!trowiee,„wloski „Cavoi:r~• (1929 ton), jak 

Znowu nasze lodzie p'O'dwo.dne zatopiły w, :również nieznany okręt włoski o pojemn&
kanale angielskim, na ocemriie Atlantyckim, śei, mniej więcej, 3000 ton; parowiec bel· 
oTaz na !'Ior:m. Pólnoenem ok'1'42ty o ogólnej gijski ;,llainaut"; żaglowiee rosyjski ,,st 
pojemn-0ści 116.000 to·n. Między innemi, Teodor"; wielki nieznany parowiec o poje-
według nadesłanych dotychczas dokhldny-0h mnogci 6000 too i nieznany parowie.c frak~ 
da.nyeh, znajdujące się następuję.oo parow- towy pojemno§ci około 0000 t0<n; parowiec 
ce: hiszpański „Gra·zia" (3129 .9; parowieQ-

A • I k. k t nzbroiony Connaught" grMki „Thodbroff Pangalos'• (2858 ton); 4 ngrn s I 0 rę ,; " k' .Storas" Dravanger"; (2648 t.), llingiels-ka, niemana$z nazavy bar- parowce n1>-rwes !~: ,, · ''' " i, 
k. .b · · ś · 1<ln0 ton faO'fo ,,Lars Forstenaes ·, .,Thode Fagelund i M,„ a U.Z l*Ol'ODR 0 pOJ8mllO Cl .;iu. • e ~ • , M U " 

· I k. • "d"':nł;ie" 1u.,.„ Lean" gfow100 no:n\0S!U ,,......ermes " ee ang1e s 10. ,,.."'- "' u , ":'tr'" . · , . • • • ~ 
,,...i\.ba~a", „Gareble"„ „Utopia.':/clwa parow~ l Szef sztabu admn·alicy1 marynarki. 
ce angielskie o pojemnO'Sci 5000 i 9500 ton; -
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wolu 
Orędzie 1018!0 rzą~o rosy{1k!egn. -- koła. rewoluc'Vi zaś armia dala im szybkie ł "., . 

Petersburg, 19 marca. (T. wt.). -. ~zą:d 
roisyj-ski za pośrednictwem Peiters·bu~skrnJ A
gencyi Tełegrafkzneij ~~esłal w dmu.17~ym 
marea swyn1 pr7.edet-a w1oeielom za.gram cą na
stępuf a·cą n()ll;ę: 

Pnekazane pHell Pet~l'Bb. Agencyę Tel. 
wiadomości donio!ły już panu o wypadkach 
dni o~tatnfoh oraz o upacUrn dawnego rządu ' ' ' . rosyjskiego, który legł pod. napore~ gniewu 
ludowego~ wywołanego 1trndbałośc1ą ,11a:zą
dzeń, · uadużyeiami i karygodnym brakiem 
wszelkiej oryent.acyi i przewidywali. Jedno· 
zgodn~ść ~ród. wszystkich zdrowych żywiołów 
narodu uczyniła, iż zaszły wybuch wywołał u
padek dawnego porządku rzeczy, a. lednoczieś-

-nie 1upelnie widomie skrócil czas trwania 
przesilenia. Poniewa7 źywfoly te, s gorlnem 
podziwu, uduchowieniem śgrupo"'·a!y si~ do~ 

s1mteezne poparcie, ruch ludowy w przeciągu 
ofimiu dni niespelna. odniósł decy<lu~ąee zwy. 
cięstwo. Ta szybkość przeprowa11zenfa pozwo· 
lila stczęśliwie, iż liezba ofiar . była bardZ€! 
nmfa w st&stmlm do iłośći, jakie pociągał~' z~ 
solJą fnne prztnvroty o tak wielkiej wadze 1 
znaczeniu. 

Aktem, '\'\tydanym w Pskowie w dniu 1?t 
marca, car l\ftlrnłaj sam zrzekł się tronu dla. 
siebie i Wielkiego Księcia Aleksieia 1\Ukofa
jewfoztt na korzyść Wielkiego księcia Michała 
Afoksa.:n4rowcza.. Zawiadomiony o tem Wiel
ki ksfaże 1\ifohał Aleks::rndrffwiez, aktem dar 
fownn;ilil 16 marca w Pete:rslmrgn, ze swej 
str~ny odmówił tymczasowo przc!ęefa wfad~ 
m1hvv;i;szflł ai do chwm. gdv 'konstytuant~ ~ J ,, , • • ni ' 
Zll'Olana drogą i·urn·sz€'r'l.:1wgo _gfo.sowinui;, ~ 
nthwali nowych form r:ądn I me zatw1~l''l~ 
,pr~w zasadniczyeh .Rosy1. Aktem trm Jhelkl: 



Książę Michał wezwnł obywateli rosyjskich, 
by ilo czasu ostatecznego zdecydowania· sie 
woH narodu, poililali się autorytetowi rządu 
tymcza2owegn: stworzonego z inicyatyw-y Du
t'f)y i p0.sfaifaj:le<ago wszystkie pehwmocnietwa. 

Skfatl ri:~flu prowi.:im:rycznego ·i jego pro
girnm poHtyczny został już ogłoszony i przeka· 
i'.~rny do wiadnmośei zagranicy. Rząd, obejmn
j~~.cy wfo.dzę w chwili ·najwyższego \v całych 
dii2jat:b Rosyi zewnftrznego i wewnętrz1uig!) 
przesHcnia, jest mpelnie świadom tej potęż
~ei otfoovde:h:ialnnści, która ciaźY na nim. 
Br"~rEfo-on też r::1.ży! wszystkiemi sil~mi 11! na
p:rawieniu blęclów, przekazanych mu przez 
przeszło§ć, aby zapewnić kra!owi porządek i 
sp1]kój i prz;·· 'fować wreszcie niezbędne wa
ru:ri1d, przez kMre wola niepodległego narodu 
swvhl}dnie będzie. mogła deeylfować o :przy
.>.:2~yeh j~go losaeh. 

W :irn. krc5fr 'Hr ki zewnętrznej gabinet 
obcirny, przejm: fh/ialafo.vM :ministeryum 
r;praw z.a~rr.nfomych: bęflde powa.fał z.cbowią~ 
'l:a:P.fa mię~lzy1rn:rot1owe, powzięte przez :rząd 
i12wBy, m.·a:i: szanawał ~fowo Ilosyi. Będziemy 
t:ro-s'rEwie kultywować stmmnki, łącz~ce na.s 
'i: innym.i ~apr.zyjaźnfonymi narodami, oraz 
wi:i.7.~c::l nas ze sprzymierzeńcami; i m~my na~ 
.o:fafofr, ie sfommki te staną się jeszcze trwa)
.· i ~d~leim:;nn.i przy :mn;vvm stan:e rzeczv 
w n~e;yj. kti:h·;, ~·lceytlowana iest kierować s:ię 
rł~mofn·r.tymmcm:i zv~mifami, dążącemi szano
wn~ fo:r1y mafo i v;i0!1.'i-e, wolność ich rozwGju, 
;;ir{l;i; c]1e.Qcemi u;;;taHowić (lohre st1mmki po. 
n1.ięi!zy narc·~3Inijl 

P<rna zakc·nurnikowa~ panu mini
'· t;fJ.~t)Vri Bpr~~v ~~ti:1;,r11~tr;;;n.y~~1 brzntlenie po\vyi

szego" 

~!S. filUmt~j .·dv\\fntorem. 
Zurych; :W marca; (T. wl.)ó - ~,::.>foue 

Zue1·fo!1~r :Ztg." donosi z Paryża, iZ otrey„ 
nrnno tam depesze, kMre gl&szą, ze "Wielki 
ksi~ir. J:Iiknlaj Jl!Iikola!ewfoz przyjął zaoiia" 
run'fltną mu władzę dyktatora. 

f1I~~o,f~f M!~nł~iatu~cz do armii. 
Hagn., 19 marca. (T. wt). - Z PietQ;rslmr-' 

ga donoszą: Wielki książę nikolaj lUikolaje
wiez wydał rozkaz dzienny do armii, w któ
rym mówi, by wyczekiwała spokojnie, p6ki 
n1n-®ii nie ol11jawi swej woli, a tymczaaem mri
nfo im.miła kraiu. 

Be:rn, 19 m:E'ea. (T. wl.) ........ Pt8.sa francu
;;;lm r~on~.si z PE;tc1·sh1.u·ga: Do nowego rządu 
jllrzyl~„c~y!y się miasta Oilesa, Tyflis, Eka
teryno~law, mra:v. a;rMvie cala Syherya. W Ki
jowie wiatk2ro~.: o "1-yilarzenfa.ch w Peters
hmrgu op11 Niko"'h'frllG z pokmenfa RruEilowa.. 

Hm~n slejzlb~ Ronstvłirnntv. 
Be:rn, 19 marca. (T. wl.). - Doniesienie 

:Biura Wolffa: Prasa irancuska komunikuj"e, 
iż nowy rząd uznal palac Zimo-wy za własność 
narodową i zamierza pTzeznaezyć go na sie
dzibę konstytuanty. 

?o~ró1 c~ra z tUJCtEry głóWDHJ. 
Sztokholm, 19 maTca. (T. wł.). - Z nad 

granicy rósyfskiej donoszą: Car pow.ra·cal z 
głównej kwatery do Petersburga, g:dy w Psko.
wie zaskoczyfa go wiadomość o rewolucyi. 
Skwtkiem te•g.o zatrzyrnal się w Pskowie. O. 
pracowany t.a:m a:kt abdylmeyi, zl-Oienia d'O-
wódzhva .naczelnego w ręce wielkiego księcia 
Mikdaja l\!ik'Olajewicza i nominacyę ks. Lwo-
wa na stanowisko prewsa ministrów (?) da·t-0-
wano: Psków, 15 marca 1.:po południu. Wym
ka stą1d niezbkie, ie Bonar Law zak-omunik-o· 
wał o a;J)d.vkncyi cara, zanim władomość o niej 
mogla doj:ść do Londynu. Nilft nie przypusz
cza, by abdykacya miala nastąpić dobrowol
nie. Na cara wywar:bo widoeznie nader sil
ny nacisk. 

Czynią się ph~y,g-0fawania, do wytoczenia 
proceeu przeciwko funkeyionaryuswm da \vne-. 
gc aparatu państwowego. 

lli~ninienle u1f ęźnf ów pontycznvch. 
Haga, 19 marca. (T. wl.)• - Z Pefersłmr

.§a ifoncsią: Wielki kaiąię Mikołaj Mikołaje
wicz :roźkazał wypuścić :na wolność wszystkich 
więźniów politycznych. 

R~wuiucv~ nrzv.c!wko . ruwolucvt 
Bei·:n, 19 marca. (T. w!.). - „Temp·s" pi

sze: W sferach lewicowych rosyjskiej opinii 
:pub1ieznej dają się wyczuć wielkie różnice po
gląd6'w. Stronnictwa Dumy - październikow
.cy, kadeci, IEJstępowcy, a nawet trudowiki ..... 
powzięły u~hwalę, w myśl której car winien 
abdykować na rzecz swego syna, a w. ks. Mi
ohal ma zo2tać regentem. Ponieważ· ea.r odmó
wił swej zgGdy, komitet robotniezy~ który, jak 
się zdaje, zawiązal się po za obrębem Dumy, 
lecz zmuszony jest z nią pertraktować. zaża„ 
.ual zarządzenia jaknajrycblej wy bo.rów . d~o 
konstytuarrty na zasadzie powszechnego gfo„ 
wwania. Rząd, przewidując trudności, jakie 
obecnie mu:::id:c-by nastręczyć wybory tego ro
dzaj~ -oraz wplyw k-h n.a calą a.key~~ w .so?,?: 

l tę jeszcze na1ega1 na to, ze wybory odbędą się ~ wnieiszośc:i, zairnn!e stanawis1oo o<lrebne, pi~ TrnUBDśf BfWOrIH11 IDW2i0 g1b!1Efu. 
do.~ier~ po ukończeniu wojnyt albo. w każdym szą·c m. in. w artyJrnle silńie ·pokreślonym 
razie mezbyt rychło. Przez całą noc na 17 mar- przez cenzurę: Ironia dziejów zechciała, by Paryz~: 19 marea. (T. wl.). - Doniesienia 

li ca odby~ala się k?nierencya pomiędzy Du: ~Uukow, który niedawno jesz:eze oświadczył, j Biura Wolffa: Prezydent Poiu.cąre . wczoraj 
mą, Komitetem wy.1rnnawezym, a delegata~1 

1
1 iz przekrada klęs:Jrn nad Tew-olneyę, sfanąl p.rzed polu<lniem hara.q.zal się z Dese,hanelem 

' robotnh~zymi, k'iórej wynik nie jest wiadomy. dzięki rewolucyi ró3'jskiej na ~zele rządu p-ro- .I iDubosrem, następnie urś z Briandem w 8P:f11" 
f wizory·c.zneg.o. Naród francuski winhm baezyć j wie prze3Henia ministeryalnego. Des.chan~ 

O &Ui z BDi!f łDSKI. . · · : na to, by nie wkroc.zylinowu na '.dawne fozy~ I odrzucił· propozycyę utworzenia gabinetu,. po. 

J 
1 
niewaź uważa za swój obowiązek pozostać.na 

Berlin, 19 marea. (T4 wt). - Sztokholm~ p ·· i. · stanowisku, powierzonem mu .Przez prze-O:sta-
j ski przedstawiciel „Voss. Zetg." donosi, te ~ uunmz hnry. I wicieli narodu. Poincare ZcWrócil się następui& 
! ear już d. 6 marea był więźniem rządu parla- Bern, 19 marca. (T. w?.) • .......; Dzienniki I do Rib-Ota z prośbą o utwo.rzenie gabinetu 

mentarnego, ze wielkj książę Mkhal Aleksan- lyońskie d@oszą z Petersburga, li -0arewicE j .zjednoozenia narodowego. Riho.t. z:astrzegt SO.. 
drowicz jeszcze przed wybuchem rewolucyi zaehorowal w Carskim Siole na odrę; earewfoz I' bie decyzyę, ażeby mógl up.rzednio połoz-ą... 
odbył trzy kohfereneye z .Komitetem wyko- , silnie gorączkuje. · · · ·· · mieć się z szeregiem czlonków parlamentu. 
nawrizym, ale by! tylko bezw0lną igraszką w ;f 

rękach rewolueyonistów <lumskkh. R\)dzianko . . Kopenhaga~ 19 marca. (T. wt)" • ...;_ nNatio-. Samolot nud Prnnkfurfsll 
dal mu rzelrnmo do wyboru -- albo poddać 1 na1 Tideride" donosi z Londynu: Otrzymano 
się plebiscytowi i z woli ludu zasiąść na tro-1 wiadomość z Petersburga, że cesarzowa do-. Frankłurt, 19 marea. {T. wt). - W ip'ią.a 
nie, albo też powedrować do więzienia. Gdy znala wstrząśnienia nerwowego i jest bardzo tego Q godz.8 min.. 30 oo za~hodu p.ojawil się 
wielki ksfoię powiedziaJ1 ii poza propo·nowa„ cierpiąca. Carewicz zapadl na szkarlatynę. nad FrankfUJrlem · samolot niepnyjaeiel~ 
nym mu p1ebiscytem kcyią się przecież idee który, będąe ostrzeliwanym prze'Z dziala o-
reµuQiikańskie, Q'Wałtownie odrzekł mu na to chr-0nne, zrzudl sześć bomb ma-lego kalibru. 
ezloriek Durny, Szingarew, by mvś1al tylko o H . niurua w·· flql·~ .. nd1i1. Jedna z bnmb ug;o<lzila w dach domu, pozos;ta„ 
t::-m, jak się poddać postawionemu mu iąda~ D UJ uUU lłJ „ 1-e zaś spadły w Men i na teren pobliski~ Prq.c2 
niu. • . niezna·czne.go uszkod2eni.a dachu i wybicia 1."il.ó / 

Kopenhaga., 19 marea. (T. wt). '- „Poli~ .:k;u .szyb bomby cie wyrz.ądz.ily szkód ia~yiłl,'"' 

T~rc~n m Rosvt 
Sztokholm, 19 mru-ca. (T. wJ.Y, - Wettlug 

·wiadomości, pochodza·eej ie iródel dobrze pó
informowanych, należy oezekiwać wkrótee · 
kontruderzenia, ale w kaZdym razie .nie w 
Petersburgu. Już we wtorek liezni poslowie, 
męio'Wie zaufania skrainej lewicy i skrajnej 
rmrwiey~ do której należy również i mai um
fania, który udzielil informacyi tej, udali się 
śpiesznie na prowincyę, abv porozrnrnieć się 
z to-warzvszami i<le~V\'-ymi. Może w6wezas do
piero· też d-0jdz.ie do J!trawdz.iwej rewolueyi w 
Rosyi. 

OTiary rozrucMm. 
Sztokholm, 19 marca; (T. wł.)'. - „Da;gens 

Nyether" komunikują, iż podczas rozruchów w 
Peter-sbmgu zabito . okolo 3000 osób i bliik.-0 
'i:yleżran.i-0no., · 

Akcya nmveuo rząjn. 
Bern, :19 marca. (T. wl.) • ...:.. „Petit Pari

sien'' donosi z Petersbmga: Nowy rząd oddal 
pisanowi socyalistyeznemu~ Burcewow~ ak-ta 
archiwum policyi politycznej. 

Poslowie, należący do stanu duchownego, 
wystosowali odezwę do mieszkańców wsi. w 
której oświadczają, źe zmiana rządu dokom1-
ną została. dla ieh dobra, oraz wzywa.ją.„ by p:o
witali z rad-ością H.o,wy rząd. 

Bern, 19 marca. (T. wl.). - Dzienniki me• 
d-yolańskie donosz~ że minister s.prawiedli'." 
wości, Kerenskij, polecił zawiesie do-chOO,z.e
nie w sprawie zamordowania Rasputina, a w. 
ks. Pawłowicza i ks. Jussupowa~ lrtórzy uknu
li i wykonali zamach na RasIJ'utina, zawiado~ 
mil, iż· mogą powrócić d'° Petersburga. 

Po dziesięciodniowej p.rzerwie dzienniki 
wyszly dzisiaj po raz pierwszy. Prasa nie o
mawia zmiany, lecz ograniDZa się tylko do 
chronologicznego wyliczenia wydarzeń. 

Modlitwę za cesarzu i rudzinę cesarską za
stąpiono modlitwą za wielką Rosyę i iej rząd. 

Berlin, 19 marca. (T. wt). - Kopenhaski 
przedsitawi·ciel "Loka:lanzei;gera" d<0nosi .iii w 
taimtejszY'ch sferach msyjsrkich przypuszczają, 
że car, pomimo oglO'Szenia swej abdykacyi, nie 
wypowiedział j.esiicze i)Statniego slowa swego. 
Manifest wi.elk. ksi.ęcia Miehaia Ale.ksan<lrnwi· 
cza przeznacz'<>nY jest ty1ko dla rodzi.ny cesl:l'r
skiej, która pragnie tyilkio zyskać na czasie, by 
potem wystągie z.e zd W'O'joną sHą do watki z 
rewolucyą. . 

tiken" ·opublikowała depeszę, dotyczącą stanu 
rzeczy w Finlandyi, Według depeszy tej se
.nator. Lipski został :pndohno mianowany ge
noral ~_gubernatorem finlandzkim. 

Sitokirnlm, rn marea. (T .. wl.)". -: Sifok~ 
holm.ska „Tidąinge:n" donosi, iż według dzhm
nika łinfani!zkiego },Kałku'\ w. piątek w Hel~ 
singforsie v1ryłm~h.'~ krwawa :rewo Ha wojsko
wa. Obecnie. ·U1ia ~a zostało Hpeblie f;pano
wane przez wojsko. 

W ~mbotę Wi~zorem zastrzelono .·tam ad
mirała Soepona. żoln:iene roŹdawaU na uli
cach czerwone cho~<>'Wie i· strzelali do ofice
rów~ ldórzy odma,,.iaii ich przyjęcia. W ten 
sposób na paeerniku w porcie zamord9wano 
14 oficerów. 

W Wyborgu w piątek aresztowano guoor
nafora Pfalera, komendanta Petr~wa i genera
ła D:rfogena: . 

Od sobt>ty trzy · komisye, wydelegQwane 
przez no~ :rząd, objeźdżają Finlandyę i 
wszędzie kasują źtrniL."trmeryę. 

... &4 4 

kmnnnUrnt bnłuarskL 
Sofia~ 19 mar~. ; Główna kwatera do-

nosi ·18 marea: · · 
Front ma-eedo:ńsid: Na zachodnim brze.g-u 

jeziora Prespas odpa..'io·Jfozne ·ataki niep·rzy
jacieiskie. Na wschód od jeziora teg.o ai do 
drogi Bitolia. - Rosna rozproszyliśmy ogniem 
naszym oddzia,l.y nieprzyjaciefakie, U;Siluiąee 
posunąć się przedwko stanowisknm ti~.szym na 
północy odBitolii. Ciężkie walki to·czyly się w 
przeciągu dnia całego o posiadanie wzgórza 
1248; 

Na powstaiym froncie ożywione walki a!'
tyleryj:skie. 

Dwie kompanie angiehkie usilowaly bez 
powo<l-zenia p.asuną-0 się w kierunku jednej z 
naszych wart polowych. 

Front rumuński: Nie zaszlo nie nowego. 

Kownnlkat ; 1 •. 
rosv~sKt 

Petersburg, 17 ma.rea . .;_. Wielki .sztab ge
nera1ny donosi 16 marca~ 

Front ~mch{}dni: . W okalicy Sfanisfawo
wa nieprzyja'Ciel zaafakov;al stanowiska nasze 
i zają1 ez~ść rowów naszych. Zostal j.edna·k 
wyprty z nkh konkatakiem przez nadeiągają-
00 p'O':Siłki i odrzucony d-0 swych rowów.· 
· W różnych punktach frontu od1ourliśmv 

ooooobuione znaezne otldzia.fv wvwia<lvwcz~ 
niep-rzyjacieila, usilują<eego zhliżyć V się d-o sta-
nowisk naszych. • 

· Front rumuński: Obustronny ogień. 
Front kaukaski: •. W okolicy KermancUah 

W-Oj-ska nasze wymxcHy Turków ze .stau-owisk 
. na skraju Naleszkian, na· zachód oo Ker-illau<l-
żah.. . . \ . ·. 

Berlin, 19 ma·rca. {T. wł.). - Sztokholm- Na. 'P'OZ'Q~alym fron·cie toczą się ufa.reiki 
ski korespon<l·ent „Lakalanzelgera" d<lnosi, Ze oodzialów wywia1<.fowrzj:'C~ z przebiegiem ·?eu-
rew&lu•cya rosyjska zh11ża s.ię . c-Oraz ha·rdziej I pełnie. dla .nas pzymyślnym. · . 
ku kierunkowi anarchistyczno - socyalistyezne- I 
mu. z tendencyami repubUkańskiemi nie da '1 IRfbmftn HoU1rng V VJ!2~nin4 
się jui p·olą'Czyć w0>iny, ja.ko ee.in, którym sta· 
nie się wkrótce haslo deimokratyza-eyd R-osyi. Wieden, 19 marca. (T• wl.). - Donies.iek ---- I nie Biura Wolffa: Dwudniowa o-b"eeność kanc-

Unnfrrl'.lmn1ur,u" !"C"ftll~flJC""I l~rza R~eszy nien_iiec~iej we, Wiedniu dala 
mm i!1'in.1.1.tu1U v ' i:i 1 tłl • kierowmkom polityki zagramcznej obu mo-

Kopenhaga, 19 ma-rea. (T. wt). - Ze tró- j carstw moiność szczegółowego omówienia za-
del amerykański·ch donoszą d-0 „Poili.tiken", że gadnień, związanych z obecną sytuacva poU

. w Rosyi wybuchła już kontrrewofocya socya- : tyczną i wojenną. Na wszystkich punktich u
lis.tyczna.~, · Niewialom'Gi jeszcze, jakie .:rozmia- ! jawnila się zupełna zgodn.osć wzaj~mna poglą.,. 
ry przybrala ona. · I dów. 

I -
Prnsa lrancuskn · o nwołucyl w Rnsvt . 1 CMftgi~cv t~ H~ltm~. 
Bem, 19 marca. ('r. wt) •. -:- Prasa f:r:an· f Szanghai, 19 marca. (T. wł.). ~ Wojska 

emska wyraża wielkie za.dowalenie z 'PO'ł'l'ndu I i;hińskie w czwartek zajęly bez za1dócenia 
v.rydarzeń w Rosy.i. · spokoju posia<llość :niemiecką w Hańkou. 

„Herve" pisze: l\foźna oszale-0 z radości. 
Czemże j.es.f Ve1~dun, bera, Marna wobec nie,.. 
zni.iennego zwy·eięstwa moralnego, jaikie koali· . 
eya o·dni-:1sla w Pe.ter$'!1:mr.gu. Wydarzenia ro- . llern, 19 marca. (T. wł.). - Z, Pa.ryza d-0-
syj'S.kie są uaidonfoślei~;z~'11U hktem w dzieja:ch .. n~zą~ ie komitet siron.nictwa radvkaln,,,ń'.) 80 
świafa {Jd CZ?sów :rev;·:)luc;yi francuski.ej. ..· . ·1 ·gfo~:aD;i.i pvzeeiwko 76 po5tanow:il. ~wolat"." ko.a.; 
. „Journal du p.e-q.płe", wyiralia:ją:cy pogłą4 gres radykałów. . · .. · 

;. ,- - . - -· -- . ' -- " > + > 

DsfrzeUman~2 wybrzBia HBit1ikte~o. 
Londyn, 19 marca. (T. wl.). - Wedlug d{llo 

niesień biura prasowe·go, kontrtarpedowPe oie
"Przyjaeielskie tW.'ZD•ra1 o godz. 12 m. 45 zhlJ... 
iyly się do W}"'brzeża Ken1u i obnuciłv grana. 
t.ami miasta nadbrzeżne. Strat w ludziach 
niema. Tny demy -Odniosły lekkie uiszkOOze.. 
nia. - - . . 

Be:rUn, 19 marca. (T. w].). -"''Do Zeebrng... 
ge uµrowa<lznno jako zd-0byDZ wojenną par'()< 
wi.eo Il'0rwes.ki „A van ehe" {873 t-0ny) z ła
dunkiem 200 t-0n. arlvlmłów .żywn.'OŚciowycll z 
Rotterdamu c1o Lon<lynu. 

Zntu~'one D§rDWCB DDA!SiiL 
Ch:rystyania, 19 marca. (T. wt). -, ,W.a. 

dl11g de-peszy, przesłanej Jtrz-ez posefatw'G no!'l
wes·ki e rlo Pa r~·ia. 7,afopiono trzy par.owoo oof'.< 

. weskie „R11nal'l1" (3221 t'On), ;,Salierill.ion{1555 
ton) i „Alfred". · 

LondyJ1, 19 marea. {T. wł•}~~.B~ro:lt~ 
tera don•rsf~ Paruwiec amery~~J(;i;.i~~ilfła:n:· 
cia" stor-pe<lowan-0 bez os! · upi'i'Jio. 
no parowiec arr;erY'lrnóski , t)9 

podążający z ładunkiem z Lo~'ł'H1itQ'R~ 
Artura. Za pomtl'cą ognia działii~~·'t;at>oipi'O
no parowiec am ~rykań.ski ,,Citf 1)j''~te,irnpni's.u 
(5232 t1m); paru wiec ten podą-Utl:.f.:lą4::tlllkiem 
z: Cardiffu dv Nowego Jorku. Y · 

„Magdeburgische Zeitung" donosi j Z.myclm:. 
Jak donosi ,,Co,rriere della Sera" i Paryta; :tntnister 
skarbu~ Hit.ot oświadczył w komisyi bud.Zetowej ~ 
by deputowanych. że nie są:tlzl. ażeby i~ .. ra!A 
mial żądać od parlamentu kredytu. wojennego, gdyi 
zbliża się koniec wojny. Zdaniem mojem - rnekl 

"Rilxlt - koniec wciny jest rychly. 

Ostatnie toln~ramy. 

Komunikat nimniuc~. 
(WIECZDł'fifł· 

BERLIN~ (Urzędowo). Wielka Kwa;.i 
tera Olówna donosi rn· marea wieczorem: 

W ołnvodzie Somme iOise ubezpiecz& 
nia nasze stoczyły szereg utarczak z angiel ... 
skimi i lrttJleu.skim.i oddziałami wywiad.o~ 
'1Zymi. . . 

Ze wschod:tt nie doniesion<J lłi-o szczegóJ; 
n ego. 

Na zathód od jezfora PreS"pa. i na pól· 
noc tl>d l\fonastyru 00.partł) nowe ataki Fran~ 
cuzów. 

Brinnd ;1111 n xmru . n~dów. 
· J:terlin,}~ ntarea.{T. wt). - ~zwajcarski 

kcre~ponfłent ;,Bett Tagebł." donosi, iż w sfe.. 
ra:eh. politj~nye'h berneńskich, stojących bli1-

. ko ~ądiL:fr&ncuskiego, twierdzą, iż BrinndoYVi 
mn Mi~w,by~ pOlt'ier:w.na misya u.tworzenia 
· ga!ililetu. · „ 

( . 
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·Pr .... ZBd .. dB. cyn:t ·ADIB.111Jk·1. _ J 'kań:skioo „b1unów~ polityeznyieh, która s1użą. 
. łdJ Ił a J • zwykle· d.o -0m-0nięcia dalszych jeszcze niema-

. --.. nyieh .ee.lów. M(liliwe jest jak jedno tak i if,m.. 
. . Am.ery ka, kraj wszystkich 'W'Oloośei, .roz- gie, . a w rezrutaeie iaka-ś !!likla nadzieja 1.llf;rzy

·. włjii te:r'?:Z wielkie zasoby prawniczej form:a- mania pok<.>ju, istniej.a d·nfycbezas, W 'każdym 
.liSl:yki, wyehodzą~ej od preiydenta lub j-eg1 razie woj.na nie wy:booh:rde tak prędko, jak 
. M,j'blit;szęgo oto6zenia. Przedewszy~kiem mu- przypusz.ezan-0 po zerwaniu mooooków dypl-0--
.szą byt .załatwione formalności konstytucyjne, ~Ą,ty~ny[ili. Oczywiście wyik:radzenie znanych 
lłRl ~~µai Pl.óg1 uchwalić bill o uzbroj-eniu ·.Q- n1en11eekieh dyipl<0ma.ty'°1lny,C'h dolmm~ntów 
jg~ów hł'llfldlowyeh, dla wywolania zbrojnego . pogorszyło znaiemie sytuaeyę; Ameryika j.ęsl: 

Ze rowojGną więc czujn.o§eł.ą m1.l'!'li Szwe
eya. obecnie pilnować się, by hle popadła w 
ianmio angieilslr.o „ rosyjskie. 

Wiadomoinl wojenno . 
„6rofna" mina Chin. · t-0.AflikhJ z Niemca.mi Aby tę uchwalę uzy~ <:iłiecnie podrażni·on.a w swej państw.owej .am

:~ąe, trzęba najpierw pt!elam.ać obs-trukcyę l;>ieyi i nie oofn1e się bez jakiegoś zadM~u12y• Na eikrRI1.ie politylci ka.alieyjnej postarano 
.·tP .• ~ęµ!'-torów, którzy nie eheą żadną miarą ~enia; .mo~a j·edna.~ ooiągnąć sat~s!alte:v~ się o efekt ,,cieniów chińskich''. Parlament 

.. , ~9,.pq;śę1ć do glo&cnyan,i!l, a wedlug -0.ot'Y'Chcui.· ~ie k-o:nrnczme z br0 mit w ręku. I-stn1eitt tak- &liński - wedle doniesienia bima Reutera-. 
. aowego :regulaminu, ui§więoonego .naj.star~ą ze diQ'broezynne prot-Olt6ly._ większ~cią glosów pochwali! zerwanie ster 
itradyeyą, dyskusya w senacie m.oź.e być zamk· . wnków z Niemcami. 
nięta tylko wówczas, gdy n.ikt do glo0su nie Co skfob.Uo akurat Chiny do takiego „sr~ 
;i-etst zapisany. Tein. przepis wystavC7..s., aby z~nro'on~ noutr~lno~cv · f„wo· CJJ" gtego g:iestu", gdy nie cierpią one dotąd ·zgo-
ł,lnwet kilku. ezlonk6w seńatu mo-glo udarem- UU JA U U U il IJJJ iii la od niemieckiej walk.i podwodnej? Przyta-
.łrlć każdą uehwalę. Wilson-owi nie pbrositalo eurno, iż koali-cy.a w poszukiwaniu państ~· 
~tern nie inm.eg-0, jak tylko żądać zmiany re- Fale w<l'jny :nie ominęly tB:kiie wy;birze- o~zonych bezwzględnie na Niemcy, chwy· 
g-qlę,mi:nu, na oo pod-0bno godzi się już % se- źy Szweeyi, a jeśli dotąd. foli nie za1aty1 za. tala je na wędkę ustępstw iin.ansowyrh np. 

·;odorów. Czy ta fonnalnooe będzie tak pręd· sluga to w maicznej mierr;e króla, d·ohrze świa- w kwestyi kontrybucyi za ruch boksersliii i 
. iko mlatwion.a, jak sobie tego Wil:oon żyezy, d<0mego swej odpowiedzi\fności wQibec dizie- wydatki, 'które poni.osła byla EurQi>a dla jegn 
.wą;tpić można, Jeżeli si.ę zważy, ie w sprawa.eh j6w. Za przewodem S'wego mona:rchy Szwe- stłumienia. · 
dutyczącyeh konstytucyi., Amecykanie aą nie· j'Jya z ealą surowością J?rzestrz.egala oo p-0c~1I;... Można jednak przypuszoza.6, że nie tylko 

·~ z:i:nie'l"ll'ie konserwatywni i nie tykają :u/sad, ku Wfrjny i przestrzega dotąd zax6wni0 praw, takie czy inne ustę~stwo finansowe sklonilo 
nakreś1ony.eb przez Waszyngt-ena. Ale prz-e- jak obowiązków pań'Siwa neutralnego. W o-~arf;.. Chiny d-0 tego, ażeby stać się owem, dotąd 
etwk>0 pN:>jekt-OtWi WHrona powstały inne, ró- nfoh iednak eza:saoeh ooraz więksµe wy!a1J1iają jedynem państwem neutralnem, które weey
;wni e raczej f·cmrilall'le; wą.tpiUwości. Sekretarz się trudności oo d-o utrzymania się jej na term dowato się wi;orem Stanów na „ostrzu. mfo
stił.nu, Lansing, wygrzebał zapomniane pra- ·f\tan.owisku. I gotowa przyjść pręd•zej, cey pó· cza" postawić sprawę lodzi p.odwodn. Wyram 
'WO ~ 1819 ro~ które zakazuje ainerykańskim źnie1, a ra.cz.ej prędzej - cl!wila kryfycma, gdy żeni~m ,,na ost:rzu · mieeza", rzecz jasna, prze-
5taikom · handfowym wakzyć z okrętami inne- Szweeya będzi.e musiała sobie zdrl.ć sprawę jaw rażać się tu nie trzeba, MiecrL eru1iski mu-

zapomn~eniu", a które lepiej wyehodznly przy 
posiadaniu lfoznych, a wzajem zazd.rosnyeb 
protektorów, niź pn.y m-0-nopolu niemal Japi'.P 
nii. 

Ale równoez.eśnie mmń t.o wywotat "' 
skurcz ni~d-owolenia w Japo.nil, która dla 
odwracania uwagi Stanów podobno podsycała 
rnehawski meksykańs.kie, skierowane prz;eci:w 
pogranicz,nym terytt-oryom Stanów. 

Partyzant~a Morxka. 
Biuro Wolffa dooosi: Pokaźna część anglelsklei 

floty haindlowej, ni& mniej nii 63%. podezaa obeo
nej wojny straeita swój wlaśe:iv.'Y chamkter i t1iy
wana jet!t na potrzeby wojska i floty wojennej. Za· 
ł.ogi okirętów tego rodzaju, jakkolwie-k sluią w ma
rynaroe, n.ie noszą jednak uniformów, 1-0cz zaopa
trzone są w spooyalne O!Zllald. Dla wyrómienia "" 
trzymują one speeya1ne świadectwa, które zwalnia· 
ją posiada.ezy oo służby wojskowej na ezfts ~lnie
:nia służby w maTynaree. Oznakd należy zwróeić, gdy 
dany oS-Obnik :rostaje zwolniony ze służ.by lub g•ly 
jego okręt przestaje pelnić slużbę w marynarce. 
Dopóki jednak okręt podlega rozkazom a<lmirali· 
eyi, załogę jeg-0 obowiązuje :regulamin dla &krętth'll 
wojennych, a oznaki zastępują do :pewnego stopnia 
uniform . 

. W instrnkcyi, dołyeząooj wydawania i ~ywa· 
nia oznak. którą jedna z nfomieelcleh lodzi podwod· 
nych zabrala na paroWi!U angielskim. znajduje się 
pewien pookt, który daje wiele do myślenia. Glos! 
on: 

„Oznak nie należy u:iywae, gdy -O'kręt znaj~ 
dzie się na wodaeh neutralny-eh lub w porcie 
neutralnym, a kapitan winien je wówczas ze
brać i przechować, dopóki okręt rmo.wu nie 

. go narodu, zanim wojna nie będzie wypowie- snio, ezy wlasnemi silami z;do.Ja skute~nie Sita~ siałby być nietylko. nię-papierowym, ale i 
'd .. i.i.a .. !lla. Zan•nł"'n"" .. <> zdanie generał.ny p""k"- wie ez.olo eoraz gwaltownieJ"szemu nad1skowi tak dlumm. 1·ak rozfożysb·m iest. od wschodu · ........ - ,ł',]-i.IQ J J.V u,; t:J~ ~ J J t -~J)ł ef~lttt;Jrl"-~ 
rat-0r, oświadezyl, że ustawa ta obowiaa:uje. d-o- ze strony Anglii i Ro:syi. do zachodu olbrzymi ląd Azyi - wraz z jej 

<Jdjedzie". 

fyebezas, ni,e przeszkadza jednak u:z,br-0jeniu Armia szweclzka a.ez niew~pli.wie dziel~ „przedpolem" -- Rosyą, aby módz w Niemcy ~ ~ „ · R • 
'Okrętów harndilowy·c;h; .tylk-0 nie mogą one na, jest liczebnie słaba. Mogia wystarczać w I ugoozić. ł ' ' 1esc1 z osy1 
iwalezyć. Ale w takim ratie pocóż je uzbrajać? -ez.asa.eh pokojowych, looz nie obecnie, kiedy w Chinom musialo choClzić °' to, ażeby • 
Wilsonowi zaś nie ehodzi o uzbrojenie stat· razie napadu, musfalaby stawi~ C2'1olo równo- W'zbudzić ku s-0bie bliższe zainteresnwanie ___. 
~ów, al~ o to, ab.y wdaly się w walkę i nie- .eześnie atakowi na lą<lizie i na wybrzeiach od koalicyi, a 'ZWlasz'Cza zmierzających w tęż sa- K • 
roieeką l'Odzią podwOOną i stw-Ot:zyły w ten strony .morza. Oczy·wiście, w cbwm niebezpie- mą stronę Stanów Zjednocz.onyeh, eeiem f agrom W łuynmwłB. 
8POOób easus bąl:li. ezeństwa mogla by Szwec.ya wystawJie ma.cznia zmniejszenia nads·ku jaip.ońskiego. . . . . 

Ni.astety, napotka! na swej drodze ro7i!nai- wię~z,ą silę zh-TO'jną, ale i ta większa armia D-0-t~d, c.h~ zapewne z uczuc~em. meza- „N. Fr. Pr~e" donosi z Berlina: „LokaJ.. 
t~ fur:m.alności, które nie pozwalają na szy.b- malazlaby się w bard:ro tmdnem poł-O'ź.eniu, dowolema, mus.mia ~oalic~;zt dość .bllerme SP'C: Anzeiger'' donosi z Malmoe: Ofiieerowie ;ro.. 
kie zi~czenie jegio wojenne,,,.Cl'O programu i llliaiiby olbrzymie zadanie do spelnienia. glądać n? t-o, ze ahantk~ Japoma całą P.~11· i muńscy urządzili w Kiszyniowie pogrom ty„ 
musi wpierw. usuną.<S pięt-.„ "e. si.A z wi' elu A~ eilki d ,_ b .e. ... ~ tykę chinska w pacht memal wyląozny bie- l dów któMJc.h więlu zmnęlo Wszystkie sklepYf 

_ 14"<tV ·-.: oy na wsz • wy,pa e~ vu przyg.o;~owa- J!..ód 't k • h • ł 00 · j ' . .,, 0 • • • 
stron tmdnO'Ści. · ib' ... ~ ... ., • a t · rze; WN :ros swoic me mog a wiem ?;ydow.s'lde :z.raibowano. PO'hlcya me mteirw·em.&-

nym, _ ~a1 me<L <) wyisL~J?h z ią an, em przyz.nama hamowae ,;przy}aeielsko-" _ zbyt zachłannych• wala. · 
Czy jednak ogół obywateli Stan-ów Zje- mu. kred:vtu oO in1hon-o~ego n~ eele obxony instynktów japońskich; nie mogla w tym du- _ 

<In0eoonydl pójdzie w tym wypadku.bez oporu 1?'aiu. Op~ycya ~kr:eśhl~ z te1 sumy 20 m1- chu zaeiąiyć nad wypadkami w QoWej sinej . 
za swoim prezydentem? Wnioskując 2: nie- h.onó~, ~ me":ąt~hwie ~zialaty tu wpływy an: dali, he'll u wód Oceanu Spokojneg-0. Jalł GhGieH Roxyanie DpDGZ11D XkOzaGZJ6. 
których wska,zówek niema w tym względzie gieliskie .1 r.osyJskie. Jak-0 pny~M.~y ~ozy.cyi Gospodarka Japonii w Chinach drażni~ 
jedinomyślnośei, można nawet powiedzieć, że ~;sunęli s:ę na c:z.olo bar. Adelswari 1 so•eya-1 la i Stany Zjednoczone, tęnibardziej, że układ 
<>ba wielkie stronnie.twa, które. luzują się. u lista Brantmg. , sil nad Oceanem Spokoinvm, to kwesi-.•a dla Wych'Odz;ą-ca w MO'Skwie endecka ,.,Ga.ret.a. 
...a. „_..:r_ d b · t-1- An i·· t · • d „ •J Pól1skia" stw.ie:rdza z rozd.ratmieniem, iż rosy)-.,.Leru Ww.u.:t.y, p.o 'I) me Ji;l.J;i'. w g 11 orys1 l Gabinet Hama.r.skj&lda poz.o$l'aJ·e naidal u nfoh nader .r.trmotna. „ 

hi · i · -.. d t h d d · ~J „ ;";kie minisi""„-u:n.m k<0mnnilmcyi zWTooilo się do w gowie, n e za3ę1y o ye ·Czas z eey -owa- steru, takie bowiem jes.t żymenie króla. SZJW.e- Ale Ja:n·ońc7Vcy nrrrtrl"trmali wobec Stanów ,.,..,.,„~ '--- ._,_ D ,_. __ • .u -.t: • • r ~J •• „~~J •• ewak"'llowanęgo w gtąib R>OSyi sw-ojeg-0 'Zia.rządu 
negio Si.a.u!OW'l~a. e.onoM.~e1 w <iogv.1-n\R)'ro me cya nie ma do.tą-O Veniwlosa; c:iwórpomzumie- sw63· ,,atut" należenia do k-0ali.tmi podezas

1 
• 

_,_. · d · :i..llk · ... n.A • VJ.., kolei nadwiślańskiej z zapytaniem, czy ten-w zapa.mlą się <> wo1ny, - rep.u:v ame 7'5VuZI- nie poszukuje go -skrzę.tnie. Mnóstwo omak I crd"<l' Stany - lemtymaen. · k-0alil'Vine1· nie no-
u·h • · _,_ "1..n.d ki -" "' " • ..,~ - ~.,,.., 1' nie byłby shlon!llym. z:mienić nazwę sfa.cyi O-
.u Y się na mą = pv warun em, ~e pre- wskazuie na to, ie Anglicy nan.nrem od zach{)- sia.d.aly, a natomiast przez eiehą nrzyjaźń dla n.n,,.,...,.i 

d t b • · · h -" i 1„ R ~ rv !;:" po·cz.n'o w Królestwie na nazwę . ""J:':V'-'=n-'LY' en 11Tę <> e1illlle ie: e=ow e,., · np. oose- du, Ifosyanie zaś od W18'Chodu starają się tyle ! A:ngilii mU!S:iały wnika.C powrów szukania ost-
veld:. Do Wia·sona. nie mają zaufania. Ten przynajimnlej uzyskać, by neutralność s.zwedz.. , rej zwady właśnie z azyatyckim sprzymie- skaja? 
brak decyzyi u stronnictw musi się odbić tak- ka byla tyłk>0 p.ozm·na. - Nie baczą-0 na ra'Zi.e ' rzeńcem koalicyi.„ P.r~iem Stany. Zjed.noezo- . SMwko llromenfai:rm: 
ze na palityiee rządowej, i dlatego nie jesrt na to, S:zwecya osaezyfa mi'llami t. zw. 'Kog.run- ne iyly w atmosferze mniejsiej gotqwości Carat sr>om:otnie ~ipędzony z Królestwa1 
prawdopodobną wersya, że Lansi·ng ty'llk:o dla· drin.nen, ,zamyikają1e tem samem jedyny maźli· zbr.ojnej niźli Japonia; więc w sumie nie a bezsilnie i cynicz.nie sym'Ullują-cy, że Pola~ 
tego sięgnął po nstawy z 1819 r„ ,a.by ·PTZY wy dla przeW10zu materyalów wojennycll do mogły zbytnio odstrasq:ać Japończyków od ków obdarzy szeraką aut<cmomią, nie ma dziś 
i•ego pomoey odwlec posta~-owieinie. Zwłoka Rosyi · przymęp od str-0ny morza Półno·cnego. ieh... malo.-c.erell}on1alnycll zakusów ehiń~ powainiejszego Za:dania, jaik ro11myślae nad 
;est zresdą potrzebna A'µl!ecyee pod każdym WO!be1c tego R,o.sya &tara się jak najdobitniej skicll. p.rzys.zlą rusyfib:eyą nazw polskieh! 
względem, _...,.. gdyż moż.e przynie-ść wyjaśnia- da~, Szwecyi do pot.nania, iż skandynawski& Dziś Stany Zjednoczone wehodią jawnie I przypaih·:mny się dila ;polorenia kir-09'ki 
nie wewnętrznej syturueyi i umożliwi pneprO'" mu państwu gtrozi ni-ebe~ieczeństwo ze s!f;rony w orbitę polityki koalfoyjnej i zmierzają do 

1

. nad tą bezczelną glTI'IJPi:ą owej upatr:ronej na,.. 

rwadzente podstawowych przysg-O'towań . wojen- potężneg-0 są-siada od w3l:h-0du. Obwarowywa- wzmocni.enia swojej sHy zbrojnej; Chiny też z.wie dla Opoczna? Brzmi ooa wedle wwr6w 
nycll, bez który.eh kaiide rozpoczęcie kampanii :n.le WJ-'81p Afandzkkh od!bywa się w przyśpie- nastrajają się koalicyjnie„. j ze wsch<odni«:<h krańców k'\IZa{·uticlt -caratu, gis'l.zie 
,byłoby ba·rdziej ni~be21pwez.ną awanturą. SZQlleJn tempie. Razem z Kr·onisztadtem, Het-. Zmienia się układ: państwo chińskie sta- '"1poty'kamy ma1S0wo takie nazwy, j..ak: Ka-c:za· 

Są to. oczywiście c.hwi1owe paliatywy. Je- stngfoirsem i Abo mają one zagrozić samod:ziel- j,e się ofieyalnie ,„syn1:paitykiem" ko0a.licyi; l 1ins:kaja, Ras.popi:nskaja d t. 'P·~ gdyż na koń-
żeli Wilson i !rola kierowni'CZe istotnie obcą nośei S:z;wecyi. Obwa.rowanię wyisip Alan<W- pod haslem wojny z Niemcami porusza się eówkę nazw wplywwlo to, ie określaly Qlle w 
dopmwadzi6 do Wl(>jny, p.:rZezwyeiężą' pręd-zej kteh jest dla skandynawskiego królestwa i-stoi- polityka Stanów. Następuje pewne wyrówna- , f-0rmde 'P'rzymfotnik-0-wej ,,stanicę", .czyli osadę 
~.·później wszystkie te ,,f-0rmamoścl" i otrzy- :nie faktem giroźnym. Szwecya zanfoiSła też nie się szans (wobee forum koaUcyjnego) °'" I 1-~zacfka 1 

·1".lają oo lrongresu potrz.ebne pelinQIIIlocnictwa pr:iooiwko <>wej ak:eyi pr-0test, ale 'E;Ę.u:tk:u wycb trzech pań-stw, k.tórych Ocean Spokojny i.cl, ~· " • • 

l kfed.yity. Nie wiadomo j,ed·nak, i':LY nastrój -0n nie odnióst Wy.gpy Alandzkie <l'bwaroWu" nie uk-0lysal byl do spo-lmjneg-0 spoglądania ,~rat~rstwo tedy~ Polaka.nu chcialby e& 

·~nny prezydenta i rządu jest rz~ywi!eie ja eię w dalseym eiągu, by zagroziły st.n.U.cy na siebie. I rat pr~p:eezętować, ~a ~etodę -z nad Don.u 
ltłlk potężny jak g.o przedstawia prasa angieJ.,. 'Szwedzkiej i 'Ułmoiliwia-ly w ka.Mej ®will zam· Najwatniejszem moze się to, pori.vtarzamy, iprz.e:rahmJą·c naz.wy ipo!LS:kie. 
~ ezy. tel jest to tyllro,,JOO.en ~ tych amery- knięeie Uttoki Botniekiej.1 okazać dla .Chin, które znalazly się byty „w -

~---~~:sd'ł.--.rt~~,..p:;~~t~~w#'~"'tpMa1.-+-~--~--.v~·~ 

!!I 

Dr. Bertold·· Mer-win 
porucznik L. P. 

Bo tu, na linii, wszystko jest eelowem, tu Tu do norm <>gólny,c.h, do ścislych zasad regu drobiazgów, kitórj';mi interieur ziemski i 
ezlowiek ucizy się ścisłości i punktrJalności, sy~ budownictwa na francie - przystępuje indy„ na.dziemnego schronu jest ozd-0bione. . 
metryi i harmonii. KaY!y centymetr belki0wa„ widualizm, gu.st i smak ~tetyczny jednostki., C-Mzieniegdzje snycerz w szarym mundur-

ft 'Brygada. Lugi ów Po:x~Gh 
'W' roku 1916. 

l wtedy poozyna się mozolna pl'aea. Po
wstają punkty oiporowe, urzą·dzenia flankowe, 
budują się przyczółki mostowe, rzuca się tra~ 
'Wersy i baryery, urządza się pola minowe, 

. wbija się w ziemię rzędy kołków, przez które 
idzie . skomplik-0wany systeUJ d'l"Utu. kolczaste- . 

\ go, ustawia się tak iw. kozly hiszpańskie, ko
. plę się rowy. stirzeleokie, okrywa się je i WJ• 
e,plata u boków przeciw zapadaJJiu się piasz.. 
·~ego gruntu, buduje się stnelniee wedle 
nain~"włły~eh ~stemów, ustawia stoły dla ka: 
rabinów maszynowYcll, wbudi0wuje armatki 
IM,iejszego kalibru, umieszcza. reflektory, 
przyrz\dy alarmowe i t d. , · 

Są to ws:iyistlro ak;oowzya woij.~y pozycyt 
ł i l1:ęj, roqbyeze doświadczeń wojenny·eh, kuns~ 

ta?-, które legioniści doprowad7:ili do pe,rfelrny1. 
Dziś ,niema rodzaju umoonień polowych, kttJ.. 
re~!)l!ly legionista nie znal i któregoby wlasny
:mi ręk'°ma nie urnial siwwzy.ć. I to jest wla
łtii~. najc~finiejste w. wychowaniu najmłodszej 
~eneraert. · Ta wielo-stwn-noś~, a zarazem duch 
prakt;yezny, ta sz,mka · stunQpomoey, a zarazem 
~cislej celowości... -

·,nia~ każdy metr drutu, kaida piędź ziemi ma sprawność w wyzyskaniu i przetwarzaniu ma· k~ z dalekich reminiseen zakopiatltt-kieg.o sty· 
swe p:rieznaczenie, swą wlaśeiwą miarę, swe teryalów i miejsea. Dla przyszłego badacza lu zaczerpnąwszy ;pamięcią, wyrzeźbił ]pm.· 
samorządne zasady, do klóryeh się dostO'sować stylów drzewn~ch, architektoniki, improwiza- sztowne szaragi, lub póleeikę, to mowu na 
trzeba, jeśli ogól-ny cel ma być ooiągnięty. cyi - ściele się tu pole najhe:z:pośredniejszych ścianie widniej,e emblemat legi-0nowy, węglem 

Tuż za przednią linią rmpoezyna się owa studyów do badania, jakto w skirótach czasu, na pl6tnie wy•rysowany, a lll!m wejścio d,') tie.
na poły podziemna, na poły nadziemna mi- w ciągu kilku miesięcy, dokonuje się ewolu- miauki <>Til-O'bi<>ne 11grabniutką hramką z bia· 
sterna budowa, gdyby siatka i przęd~iwo w eya od naj·prymitywniej~zyoh przejawów bu- ly-ch palików brz.ozowy.ch, h1b schron obramlfr 
J,rnnsztowny deseń uJioio-ne, gdyby na pozór downietwa i mobni<etwa. , wany schlub:ną bary-erką. 
z.a.wiły, a w istocie swej pxosty system ner- Najpierw niema nic, ino las~ gąsz.cze-m Oczywista im dalei od naj1przedniej5zęj li· 
wów i naezyń krwionośnych, dróg limfatyez.. podszyty, luib stok pagórka, u którego stóp wi- nii - ieim 1 1pomies?Jezen.ia prz.estronniejszp, 
nyeh l żył. je się potoczek lub czerni się bagno. Najipierw a wykwtt:tliejsz.e, tem pomysl'owość bujn.iei.sza. 

Gd.yby~eie m·ogli $p(>Jtrze15 kiedy na teren, llliema nic, ino garść moktziety o silny·ch dlo- Bo i eza.su więeej i sposobności. Już rezerwy 
J:>ez.p<·~rednio po zajęciu go1 a w kilka tygodni niach i narzędziarll ziemnych i leśnych. pulloow-e mieśeić się zwy:kle mogą w ohszer
µotem1 gdy go źolin.ierz przebudował i pny- Po kil-ku dniach fizyonomia postaci ziemi nyeh blookhausaeh - podczas gdy batalfony 
sposobił do wytrwania - :pnederaUby€cie zmienia si~. . . pieirw&ej ()lbsady pozy.cyi mieśeić się mui'lzą t. 
oezy f pytali: je&t to moi.li we? ta zup:elna prze- GJębok-0 ziemia rozkopana, a z krawędzi natmy rzeczy, w uwzględnieniu cienkiej, dlu
miana w naturze, ren l.Etbicynt dróg i mządzeń, wykopu ster·cią belkowania. Szkielet schronu ią.e&i się linii frontu, w mniiefsz~ch siehrnnaeh, 
ten skompl:kowany aparat! gotów. Teraz. poezyna się żmudna p.ra-ea oehro- obli-Cizony.eh na plutony a najwyżej na kom:pa-

~..:r • nem 1• wi'l"""nia Mehy szezel~ nie. Za to i-edraak dale3· z tym w rezerwach, Pc.ezyna siai to. gdy si-" id<tie od a.trony ny go przeu zim · 0~"' _. ~ 
" ' " • · · · do ""'czelin z zewnałlrz nas'tm. ,,,_dzia witi'ksza il-Ołlć żolnieirza OIY.1'lis1ruje się na '.'M'Ze<lnich n.o.nrevł-systemem rowów, istnem me przywieraJą <UJ • • • ' „ L' ~ " e"· 

r "' ~J "' • ziemny utrudnia dootęp wiatrom, plaski dach jednem miej,scu -tam bud:oWJli.Cliwo przybie-
krefowi-ski,em; w kt6rem jednak wtajemn1·ero- okrywa się wars.twą ziemi, na nie kladzie się rać poozyna kszta:rty wielioi.zbowycll, a niekie-
ny obraca się z największą Iatwością. T:uż ut des.ki Jub w ich braku gładko ciosane bele~ d;y 1 piętrowych ubiikaeyi. 
r.:wami str7.eleekimi biegni.e rów dobiegowy, 
a tam w.skoczysz w rów; łącz;nikowy, a tam M- ki, a na to wszystko papę. Lecz łem samem ty1k<0 ezęść 1inll jest 'J?ł><l. 
je się wązka smuga rowów między punktami Teraz m>0·Zna. p0>eząe i wewnętrzne 'tllffi!~ da·chem. Jest nil} t-a nafszaoown1ejsza, :nai~ 
·O'IYOrowymi. G.dżieniegdiie są kryte, indziej dzenia s.chronu. Są tu rMne sty~.e~ a ·~ldoi~ główniej'SMt - ta, która się bije. Pozostaj-0 ta, 
r.n-owu mi:sternie prętami wyplecione, tu z bo- wi·a różne remlniscencye. Objawu~:ą • się w kll:óra slu~y. Jedna i droga spełnia swe zada-
ku głębcki rów: zbi<>rnik wody, a tam śmiało 2Xi<J.bnicl'1'"ie ~cian, w pewn~j esti;tJce 1 s~e" nie, !eidna bez drugiej is.mieć nie mote, ~ed:na 
ponad 'bagno rzucona kladka•. . . .. : l try~:zin.-0§.c1, z. 1aką plac~~aim1 naml•O't·?wem .• i czy U'Zupełnia drugą, obie są ze sobą w tak śoo~?ym 
· p,1 za tym deseniem row6w - seJnony, płótnem wo-rlrowem nbrnJ. aię strop l śc1M1y, w zwią'2ku. przyczyn. i skut.ków~ i.i bez -siebie .i.st~ 
lepianki, ziemian.\d1 budy,: i "pala.ee"~ . forma.eh tarrmauów, frt.qlów" law1 ,w eal~ MA:- nieó niA<m-or~ 1·{ · - · · i~(Q._d._.p~) 
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Dziś: Eulemil. 
Jut.ro: Benedykta. 

W schód .sloń-ca o godz.. 6 m. OO. 
Zachód. o gÓd.i. 6 m; 10. 

"Dma 20 r. 1833. 

1848. 

Roe111ice. 

Jmer Zaliwski z 28 emigranta.mi 
w<:hodzi do Królestwa PQlskiego 
pod Sandomierzem. 
Lud berliński oswobodzil skazań
ców polskich z więzienia Moabi· 
tu., powiódł ich w tryumfie przed 
zamek królewski i zmusił króla 
do oddania im: pokłonu. 

„ 1863. ~tak nieudany Lewandowskiego· 

na Garwolin. 

ronika łóazka. 
Polska 4-'klasowa szkoła. mieisb.. 

Istniejąca od niespełna :roku pierwsza u 
nas polska 4-klasowa ·szkoła miejska. wydala 

~ t>becnie sp.raworoanie, omawiające dzialalność 
aej {ld początku roku 'szk~nego do 1 marca 
1917 r. Ze sprawozdania tego wynika, że do 
zapisów zglosUo się 287 kandydatów, z któ
rych do egzaminów przystąpiło 252, zaś wal-O 
i zostalo prz'yjętych d-0 szkoły tylko 169 uez
niów. Lekcye rozpoczęto 2 paźdiiernika 1916 
:roku w lokalu Kursów pedagogiczny.eh. W 
dniu 6 listopda szkoła zestala p.rzeniesfona do 
wlasnego gmac:hu przy ul. Nowo-Targowej 16. 

Szkola posiada 3 pierwsze klasy, przy
czem przy klasie 1-ej istnieje oddzial równole
gły. Ilość -qezniów"w poszezególnycli klasach 
przedstawia się w sposób następujący: w Ia 
;_ 41, Ib .....,;. 42, w II - 46, III - 39. Przy 
szkole funkcy-0.nuje biblioteczka uczniowska. 
licząca kofo 700 książek, praz biblioteka pod· 
ręczna dla nauczycieli, pOISiadająe.a: 200 to-
mów. · 

Ofiarowanię przez Wydzial szkolny base
:Ji i kupienie skrzypi_ec uniożliwi!y ~orgafilzo
:wanie orkiestry uc.zniowskiej, która już istnfo„ 
je od grudnia ubiegłego roku. i ro.zwija się po-
myślnie. · 

Personel nau~ycielski sklada się z 10 -O· 

wb. 

Z sali odczytowej., 
Tematem wczo.rajszego interes.ują.eego od

czytu, wygłoszonego w saN. koncert-Owej .przez 
ks, prc;f. Wyrębowskiego p·od lytulem: · ~,R-0-
dzice i dzieci", było najważn.iejs.ze zagadhie
ni.e życia rodzinń.ego: czem 1 są dizieci w ro
dzinie? Jakie obo•wiązki i prawa· mają rodziee 
względem swych dzieci? · · · 

Prelegent w krótkim zarysie przedstawił 
-poglądy na wYchowaille w świecie starożyt

nym, - a. więc Rzym~ Sparta, Judea, sprawę 
wychowania · traktowały tylko z punktu wi· 
<lzenia zagadnień państwowy·ch. 

Dopiero Chrystianizm zindywidualizował 
".:"odzinę, podniósł jej godność i znaczenie, a 
1przez to i wychowanie dzieci stalo się d-omj,. 
nującą troską życia rodzinnego. U czlicia ma
cierzyństwa i ojcostwa wysubtelniły się. Cl,lry
$fyanizm stanął w obronie praw rodziciel
skich, czyniąc z nkh najwyższą naturalną 
'wla!dzę w rodzinie, ograniczając ją jednak 
prrawami Bożemi. 

Państwo jest instytucyą społeczną, regu-
1ującą sprawę wychowanią, ale ·państwu nie 
wolno zbyt daleko wkraczać .w prawa rodzi
cielskie. 

Dalej przedstawił prelegent polskie po
~lądy na· wychowanie, powołując się na Skar
gę, twórców konsty.tucyi B~g-0 maja, Trentów-. 
-skiego, CieszkowskieigQ, Sienkiewicza i t. d., 
których myśli o wychowaniu stać się winny 
p.rogramem ży,eia rodzinnego dla Polaków. 

Następnie prelegent podniósł jesz.cze jed~ 
ną ciekawą kwestyę, mianowicie t-0, ·dlacie~ 

Wykłady Cezarego Jellenty •. 
Wworaj, o· godz. 8-&j wiee.rorem, w sali 

Resursy ·rzemieślniczej.· Cezary J'ęUewta 'wy
g·fosil pierwsze dwie pre<Iekeye ~ . .cyklu .~P'O" 
wied~ianyclt dwun8!Sltu wyk1ad6w o Stairls'la
wie Wyspiańskim. Dła uµi-eygtępnleńia ,zro
zumienia wielkiego, .a niecfo§ć •·jeszcze· spopu-' ·. 
larywwanego twó.rey, prelegent schar.a]rtery- Dziś.. o godz. 7% wieczorem, ~ma't w s.'.ch 
zowal środowisk'\). krakowskiej lrultu.ry i sz.tu- , aktach. 'St Przybyszewskiego p. t. ,,1itot,e :Runo", 
ki, wi~l'ltle trady-ęye JagieUońskie i Mate} · z p. Ludwikiem ,,,Solsk!.m W' roli Rrun'b-Om~iego. 
kowskie oraz ten wie~ki ruch a~hr-nz,n,y • li- Jutro, o god~ • ~ w1_ecz. .• ,Man.dą.~yn .sWn, w 

• ' _ • , . • ,., • • .... ~.,.•JV • I czwartek o godz. 7% w1ooz. ,komedva ~ .5 akta.eh 
t~aeki wsród ml'OdeJ Pol:.lri, •. Jakiego wi.d.ow~ Molle:ra P· t. ,,skąpiec'', z p. Lud. śo~ w roli 
mą był Kraków przed laty p1ętnas:tu. · · tytulC>weJ. 

W następnym zaś wykładzie prelegent na- • • -
szkioowaI ogólną linię rozwoju twórcwści Wy- Kon1}e:rf B:ronisllhva Hu:b~rm:ana. · 
spfańskiego, zaś wszystkie jego .lłtwfrry 'dra- P-0 sukcesaeh. jakich ·domal ostdnfo zrutkiimi~ 

ty pod flil t k t · · cy slrn;ypek-wirtuoz Bronisław Huberman w BerU-
ma czne z e · na rzy a egocye. nie, Wiedniu, Dreznie, Monacliium, . BurlapeS$.Cie i 

Z fych pierwsza poświę00na jest głównie innych mfa.sfad1. da on 1~ k•·detnia r. b. w toozi. 
ternarom greckim, drugą. prelegent nazwał koncert w stili koneerrowej (Dzielna 18). Na• pro;: 
tt'ziedti..ctwem ,~Króla· Dueha" Sfowaic>kiego, ał- gram koncertu w Łodzi wybrał tym nizem Hul'ler-
bowiem slawi ona wielkieh..królów~ iak.: Bo- man perly, sweg-0 bogatego .reperfu{lru. Biiefy są 

Ś .i do nabye1a w c~telni Nowości .Alfreda Strnucha. le!i'law mialy i Kazimierz Wielki, .._ trzecia D · ,,__ 'i a , ZJ.e4.\l]:I. Jll', .Jo,U. 

za-ś kategorya, obejmująca najigeńialniejsze 
dramaty WYS1Piańskiego. obra-ea się oko!'° te-
matu fewolUteyi liśt-Opadiowej, om.i osób i U· 

czuć, 7;Wi~nych z walką o wskrzeszenie na· 
:rodu. 

Na obu, wyig!-O'Sronycll wcror.aj odczytaeh, 
:publfoznooci zebrał<l się bardro dum. D:iię
kmvała też &na go.rącymi okrlaskami pre-1egen:
łowi za pięknie Wyrr}owie<lziane wylitlady. 

• Z Tow. lekarskiego. 
Jutro pun1rtualnfo o godz. 7 wiec.z. 00.lbę

dzie się posiedzenie ZJwyczajne Tow. leka1'
skiego· z następującym porządkiem dziennym: 
1) -O<lozyt · --- „Odmr-0żenie i jego skutki'', 2) 
odciyf; - „P-0glądr tegocze&ne na ui.J)alenie 
nerek". · · 

. Ze szpitala im. małż. Pnznań&kreh. 
Ru-eh clłóryOO. , w szp.iWu im.. mali. Po

znruiskich w roku 1916 był następuJ~cy"! Po-: . 
zosłaloQ ehozych · na 1-go stycznia 1916 - 56 
męilezyzn, 58 k-0biet, 4 dzieci. Pnybyłt0 JJTZez 
rok 1916 -- 718 męiiczyzn, 648 lrobiet i 36 dzie
ci. ·Ogółem loozyllQ się w S1lpi1talu 1520 osób. 

111Z lic.vby tej: wyzdrowiato lub wypisano z 'P-0'"· 
prawą, luib bez poprawy 598 m~Ź'CZY'W1 571 ko
biet, 839 ,.g.zieci; um:a.xlo 118 mężczyzn, 84 ko
biety, 3 dzieci; poz.ostało na 1 stycznia 1917 
roku 58 męż.czyw, 51 koibiet, 4 dzfoci. ChO: 
rzy ei spędzili w szpitalu 42.016 dni .. sz;pita'l
nych. Z -0gó1nej .ifośei ·choryieh - wkwnętrtr 
ny<ili byló 691, cliir;u.rgic~ycll - 829. Og~ 

lem wydatlrowrui~ .. na. ~ynutni.e szpi'ta!ld 
96$50 rb. 14 kiop. · · · · · · 

Utrzymanie ,Jednego · ehocego w szpitalu 
wynosHo 2 rb. '29 k-op. dziennie. W amhula
foryum Pt7JJ svpitalu im. ma:lź. Poz.na:ńskieh 
udzielono bezjlfatny-cih pora-O. 19.007 ooooom 
bez różnicy wyznania. Utrzymanie ambuJ.a.to
.ryum, kosztowalo 5087 r. 67 korp. 

Drngiie łódiikie T{)W. imż. a csz0zędnośefowe. 
W ezwa.rtek, dnia 22 nia:rca r. b„ o godz.. 

5--ej po pot, w biurze II-g.o łódzkiego T-0w. 
pot. • osuzędnośeiowego (ul . AndTZeja nr. 
· 3) oobędzie się dQTQCZile zebranie ogólne pel: 
n'<Ymo'Cllików z następującym porzą<Lkie.m czyn.„ 
no.ści: 

1. Zaigajenie zebriu:lia, wybór pri;ewcrdni
~ąoogo, powołanie sekretarza i ase..~ów. 2. 
Sp.rawomanie zarządu z ~ynnooci za r. 1918, 
z wnioskiem komisyi rewizyj.nej zatwierdze
nią. bilansu. 3. Zatwierdzenie wydl);tków av 
dniinbtra<Cyjnych na r. 1917~ 6. Wybory 3-cll 
ezl<>nków kp.rriisyi rewizyjnej i dwóeh zastęp
ców. 7. " Wnioski. 

Odpoczynek ni~dzielny. 
w 3-eh kooperatywa:ch roho.tnkzyreh kla

oowycli „Merkmym'', ~)Związlrowcu" i „RO!bot-: 
niku~ · zapr-0wadziono święi-Owanie niedziel. 
Sklepy tych koopei,:atyw w dni niedzielne 
zamknięte hędą calkovvicie. W inne dni świą
teczne· otwfilite będą dla ku,pu;jąeycli ·od 8 do 
10 rano. ' · 

Nowe stowarzyszenie. 

Nie SJmobójstw-0. 
jak na.is iclorm-qje rndzina . Melity Ber, któl'.i.. 

w ub<ieg}j pią.fek w !?bryce przy ul. Pfotrkow;skie]" 
nr. 101. uległa nieszczęśliwemu wypadkowi .. :pę<la
nemu pierwotnie jako samobójstw(}. ofiara zna..jduje 
się; w S2ipita.lu i i~ na drodze do. \\"Wleczenia. . 

·z sądów. 
Przez zemstę. 

Akt osbrżenia za:rzuca 32~ Iątnięj ·: rezerv.isfoe, 
Ba:rbarze Kasprr,akowej. znajdującej się od 5 mie
sięcy w w1ęz\enin śledezem, pochodz:!eej ze wsi· 
Jagodni.ca ·Zlofua. że 17 października r, ub. o godz. 
7% wie~orem podpaliła stotlolę,' o<l czego, spaliły 
się nie.ru~homości i ·zbiór zboża, na1efacy do suk~ 
eesorów Józefa ~aspnaka. Straty. wYliiooly przeszło 
2.000 rubli Cale oskarżenie '-Opieralo się na z.ezna
niach Szczepana Grubskiego, który· był parobkiem 
n Kazimiena Kaspraa.ka, teścia: oskarlo.nej. Grub- , 
ski zezna.I mianowicie. te ~"S'pomnianego dnia db-

. skonale wi<lzial. jak oskarżona za palką·. pad pa lila 
silod<Jię, 'i uciekł'.a. Godnym zastamowienia jest fii.kt. 
że przy pierwiszem zeznaniu świadek tęin twierdził„ 
że widzial, Jak ktoś pod,palil atoi:iolę, ale e;z.y to ko
bieta: ezy męiezyzna, . tego powiedzieć nie mógł. 
Następnie jednak, badany w policyj,, zeznawał ·u
por.ezy\\ie, i.e to Kasprzakowa , byla pod,{l'll.Iaezką. 
Swoje pierwotne zewnaru:e. tlomaezy w ten sposób, 
źe nie chciał jes.wze bardziej poglębiaó przepaści 
między członkami rodzi.ny Kasprzaków.; którzy się 
ciągle między sobą ltlócili. Na rq,z,prawie wy~wietla 
się prócz tego, ż.e .Griil>Ski w maju r. ub. zostal 
przez sąd gminny w Ale.kśandrowi.e _skazany. na 2 
tygodnie więzienia za p&bi.eie Maryariny Ur~.1miak. 
matki oskarżcmej. Dalej żez.naje Grubski,. że gdy 
następnego dnia chcieli Jm:łzie l'Zeezy .1>0szkodowa-

" nej prieZ :pożar Kat1:1rzyny Ka:sp~·k wstawić do iz-
by oskarżo ta ostatnia wyrzuelia rrz.oozy na ulł= 
eę i z.wym a ich. . 

.Ageint polkyi kryminalnej, p. lVITjY;ner, zewaje. 
że puczątkowe twierdzenia Qrubs'Ęiego były bardzo 
niewyraźne. P. Krop. wójt wspomnianej gminy. ze
znaje p00.· przysięgą:, że o:d stodoły.· w której podio
oono ogfoń, ·prowadzi ślad 'nóg ludz.kfoh. Próbo wal 
o-n przym:ie-rzje trzewiki oskarżonej do, wspomnia
nych śladów, ale nie pasowały• zupel.ttie. Pos7ik-0do. 
wana Kata,rzyna Kasprrok, jej ma,tka i o1ciec, a te
i§ciowie oska:rionej, z widomą zlwcią zeznają prze
eiwko Barbarze Kasprr.akowei. ale nie mogą podać 
żadnych faktycznie obeiąiająeych danych. 

Matka i siostra oskarionej zeznają, oczywiście 
OO,, przysięgi, że sąd.zona bjla u nfoh wspomniane
go dnia na kolac.yi i rarem z niemi pobieg!a do <>
gni~ Zez.natifa kh. ja.110 kreW11yeh, mają dla są<lu 
malą wart-0ść. Pozostaje ob.ciąiająoo w najwyższym 
stopniu :zeznanie Grubskjego. · · 

. 53-;letniĄ Fraineiszka Figlowa. wlosdfmh"'a z są· 
siedniej wsi. zeznaje pod przysięgą.. że spotkala 
Grub.skiego trzy tygodnie po pnżane. ·i ten, na za
pytanie, czy Barbara Kaspnakowa . jest pod.palacz
ka, od<oowietlzia!: „Gdyby mi dano calą wieś Zfot
no; nie mógłbym powiedzieć. ie ona to. zrEibila". 

. . Grubski przyznaje:, ie .się tak wyraził. Rle szlo 
o &o5Unki pieniętne ;v rodzinie Kasprzaków. . 

Wresaeie wyjaśnia się. że Grub-ski che.fal się 
~n!c z siostrą oskarżonej, ale ona się temu sprze.. 
eiwiała. . 

Prokurator zazna'§i"a, że w dzisie}seych warun~ 
kaeh rtrozi oskarżonefl kara śmierci. lub beztermi· 
nowy dom karny. ZezJianie Gruhsldego. jako zain
teresowanego, nie wystarcza, a wobec tego musi 
się zrzee oskarżenia. 

Sąd, po \filuższej tra.radzie, unięwinnil Kas.prza.-
kową. '\ 
z mac 

Zien1ie J>olsłiie. 
. ]ii • 

Ze Zgierza. 

- tak często w Pvlsce daje słę zauważyć ten 
dziwny rozlam pomiędzy pokoleniem starszem 
i mkidszem. Zanalizowawszy genezę. łego roz.. 
famu doszedl: wresz.eie mówe.a do wniosku, iZ · 
przyczyną tego by.ta niew-0~, w jakiej żyl na
ród polski. 

Ffil'bda:rze i wiaściciele i?-l'alni ·postan.<owili 
utworzyć z.rzeszoole zawiodowe, którego Młean 
jest w5'pó1ny zakup maletyalów ·surowych, ~ 
r82 u.reguł.owanie een za wykonywane rohoty. 

IV-te łódzkie łyd. Tow. poz. · „ osrezędn. 

IV-te }ódzkie żydo.wskJe Tow. po.iy-ezkowo--o
s2lczędn-0§.c1owe (Poludn10wa 2) sporzą<lzHo obeenie 
bilans za ubiegle trzy laia (1914 - 1916 r.)„ Wyka
iuje on. ii udzfaly czl-Onkowskie opiewają na rb. 
59,856; kapitał zakładowy wynosi ,rb. 85 OOO. wkla
dy - rb. 113.800.; poźy~ki - rb. 186.000. Zatzad 
Towanystwa na ostatniem po.giedzeniu p.ostanoW:il 
minkas.o'Wtlć na dr<idze sadiowej nalei.iiość od stu 

Na nioey roZlj)orzą<lzenia cesarsko-niemieckieg;n 
prezydyum ~ lfoyi w Lodzi oo dnia. 31. h. m. odby· 
wac się będzae przymusowe szez.ep1eme' ospy tym 
osobom, którym dotychczas nie byla szl'zeµioną. 
Sz.ezep:enie uskute~zniane będzie . bezplabnie w 
szpitalµ ·priy nliry Paiiskiej codziennie od godziny 
9 do 112 rano i -cd godzfoy 3 - 6 po poludniu. . z l'Q2porządz:enia b.unnisitrw., właściciele 1~ 
mów przy przysi!ei uprawie roli ubowi11zani są u~ 
prawie ealą memię, zna}duji;e~ się w i!'h posia<la
n~u. Kfo swegn gruntu nie może oom uurawić. mu· 
si niezwfo.eznj.e 'L!!melduwae b tern . ~kcy12 zagtin
k.ową;. która wyilzierlawi takowy po<l uprawę ja„ 
:rzynj i 'z.iemni2k6w. · 

Prócz tych zagadnień, prelegent pod.niósł 
problemat bardzo ważny to jest p-0tęgę kobie
e-0śei w rodzinie, oddając jej należną cześć i 
uz.uając jej silę w wychowaniu. 

Pod kDniec odczytu w gorących słowach 
p.;elegent zaznaczył znaczenie rodziny dla zy
e1a na:r<Hiowego. Byla rodzina u nas jedną 
spójnią przez dlugie lata niewoli. Ideałowi 
temu należy się czesć za przeszłość, oraz· tro
ska, aby i na przyszlość spoleczeństw-0 nasze 
nie wyzbywało się tych naturalnych . więzów 
lączących w j\:)dno rozstrojony· naród. Bowie~ 
r-0dzina jest twierdzą naTOdową. . 

B.ard:w licznie zebrana publiczność po
dziękow aJa prelegentowi za odczyt dlug-0 nie
·milknącymi okla~kami. , 

zale.gajqeych dlużnik6w. ~ . 

Kontrola. w d6'maeh. 
Uneyd lXJilieyj;ny na<leslał d'() w1a:Scidełi 

domów rozporządzenie, aby. w dzi.eń kontroli 
w łeh d-Oma·ch. lokatOO<YWie p'OzoSifawaU ·w 
swyeh mieslikaniaieh aż d<o ich, ukońt:ien.ia ta- . 
k-0wej. 

Chh oratoryjny. 
• ?esteś~y 'P'ftl!';teni o zaznaczenie. ie' dziś o gO.:. 

dz:rnte S wieczorem odhętlzje 5ię _pr1y uL ·. PlacoFęj . 
111: •. 16 ogól:n.a próba dtóm ora.t1;rryjnetro •. Czmnk~ . 
m.e · ehóa-u p.tnsz.eni są; .o li~~ ;pri.yllyae. · · , ' ,· : 

· 'Diit d. 019 · marea odbędz'ie się p.rzymus<iwy 
targ k~i' .na szosie. wiodącej do Strykowa. Na 
Ula'."' ten . .tt: ·l'S'!lą. Sprowatlzić swoje konie mit>szkzń• 
CY ""gmin:. Luemili'l'i. NakieJniea. ł.r1.n1iewniki. Ra<ltJ
goszcz.'..':nfas~o Zi:ócn z ppwiatn ló;J.zki~go. oraz 
grrriny tłl'ala l Dobra z pow1_atu b:zeun$k1e~o. . . 

" ~by.,,klóre są w oosrndamu w.s:r..ellnego ro;. 
dza:jtt · · ~·wojskowych {marki r:p~zna;veze. 
ksia · .... : paszportv 1 fnne) 'lab1lych folni'en;y 
niettn~ ~,tub tosyjifairh. na.tµóiri1ęi do d. 
m„ i tó;llp~ż~<lzenia władzy, obo\iiitt~.e są d 
c:e)t tn.Ji'.ewe tlo magistratu. ' 

Spnooii:-1 drzewa. która d.ci"YC'11ez1~s · 
się , J.:!lie w i)on!e0Mzlek 
hl.tu w .na<ł.ehodzq.ey poJ:tiec[ź~au~ 
si~,: ~··:,· 

(ltorespori<leneya własna ~Go&. Pol""):... 

Ksztaltowanie gię ustrńju W'Bwnętrznegn 

w Polsce, moz<t>lna praca Tymi!zasowej Rady 
Stanu około oobudawy I:ań.itwa Polskiego~ 
wchodzącego w nowe jutro, świadczy o nie
zniszczalności naszy~h praw. hist-0'11;.cznyeĄ 
wobec. któryc~ wprowadrony przez -Tymcza• 

· sową Ra<lę Stanu, pierwiastek soJiaarności ł 
twórewgo C>Zynu stawia iy'Cie potlify'ez.ne Pol: 
skd ria zupe!nie nowym grun<jie. 

Tymczasowa Ra<la Stanu, tworząc pm<. 
wno- pańsitwDVl'B podstawy, oparte o wltb 
sną silę zbrojn~ bierze tern samem pei< 
ną odpowiedzialność za prace przygoto-
y,vawcze, oraz prawomocny kierunek poli< 
tyc11ny, ktprego wynikiem, wybitny jej au
torytet;" 'Pod który, podponądkmvane sku.pie
nfu. wszystkiah warstw spolecznych, mają rówi
ną ł pewną możność intensywnego rozwoju. 
Ogólne znisizc.wYie wsi, zmniejszenie za-so-bóW\ 
sil roboczych, dep·resy.a życia ek<>nomicznego!( 
wymagają głębokich sl:udyów i namysłu, gdy, 
w grę wchodzi racyonalna sanacya i Odbud-0>-

. W'a od po<lst,aw :i fundamenitów wlasnego kr&-
fu i pańsitwa. / 

Te.m też wię~ą staje się wartość marat• 
na karności i posłuchu dla-Tymczasowej Rady 
Stanu, tem szerszy i powafaiejszy program 
pracy zakreślouej, pilnej i trudnej, wymaga„ 
jąeej silnej s'Olidamości do realnego ohra.
chunku sil i ogromu zadań. 

Nowobudzą<ep się życie wymaga k-0niec& 
n,j.e wyipowiedze:nia się jasnego w sprawie tl'°'6 
ezą;cych się z dnfa. na dzień wydarzeń. Wy„ 
.powiedzenie to nastąpifo w Ostrolęoo, w 
formie adresu wysłanego do Tymczasowej 
Rady Stanu, przez miejscową Radę Na!l.'00.awą. 
następująieej <treści: 

„W chwili, gdy ca1y Naród Polski, w °'· 
iN"Ocnej. twórerej pracy w!asnych synów, wi" 
dzi szczęśliwą przyszlość Ojczyzny1 Rada Na„ 
rod<JWa powiatu ostrołęckiego prze.Syfa Wy.. 
soki.ej fuldtie Stanu' WY'razy hold.u i zapew.. 

, nien.ia karnego posłuchµ. Oby w dziejach Pol" 
ski :rotpoezęła się nowa ep-0ka wielkich czy· 
nów~ i ·C<by Naród popier.al wysilki. Wasze. 
Podpisy: 

Witold .Zbi~owski, Wladyslaw Ksepk<>,. 
Wa:claw Wilczyński, :Mieczysław Krawib;. 

, Mąrceli Pęski, Mi-char Ę1yciński, Wladyslaw 
Biatohrzesfil, Wladyslaw Szpotański. 

' Równooześnie prezes Rady Nruroo-0we1 p~ 
Zbikówski wyslal depeszą· do Rady Stanu. · 

Wiec ludowy w Ost:rołę.e-e uchwalil jedn~ 
myśl.nie uananie Rady Stanu za prawowity 
Rząd połski, który w każdym wypadku mo.Z:e 
liczyć na poslueh ;wśród ludności tu1ejszej. Za 
najważniejsze mdailla uznan-0 stwornenie a1:1o 

. mii narodowej. 

Nie poozla więc na marne Dświatowa pm,. 
ca Rady Narodowej, nie bez wpływu· powsW 
tu miesięcmy wysilek powstalye.h poste
runków legkmowycll. 

Cmeromiesięczny okres cz~ zamyka sif2 
dowbki~rn, a krytyczny rzut oka na rozwój 
ducha narod-0wego zaznacza stanowczy zwrot 
w hist-0ryi ewolucyi ostrolęckiego ludu. .().. 
dezwaly się dawne has.la, odezwał się lud 0or· 

sirotęckiei ziemi" wyp-0wia<lająe się nie z przy.. 
musu, lecz z wevvmęrrznego przekonania -= a 
zolnierz legionowy pi--zydzielony tu rozkazem 
Inspektoratu łomżyńskiego, zrozumiał swói o
bowiązęk, .czują.e się duehO'wym ląc:mikiem 
między Tymczaso-wą Radą Stanu a sp-0łeeizeń-. 
stwem. Silna .wola żołnierza polskiego i tutaj 
znalazla pole do działania, i tutaj wystą,pił 
i napoilikał przesz.kody, przypominające pier
wsze ,c11wile ·w)'marszu - przeszkody, które 
zrozumiał l opanował z Iatwośeią, ująl prgsfo· 
tą, a prz.ebieg"ająe każdą,„ wioskę swojego· po
sterunku, ezul, że może być Jnaczej i będzie, 
i} to przeezueie nie zawiodło go - dziś mija 
letarg, a1 tti:J,s.l:aje wr.Óddk ezymi na.rod-0wej 
zywotności. Wartość moralna tej żołnierskiej 
pracy nfo daje się na razie. C'kreślić1 zaznaczy 
się jednak w zysku narodowym, jaki nam 
pr~yszlość wykaze, gdy nadej-d!Zie czas obra„ 
chunku. · 

Nie o polsiki_m. folnienu plsal-0 w gocy. 
czy maczafie p!óropoety, kreśląc p€,łne znacz& ' 
nia slowa „Biada wiekowi~ gdy karlv bez si~ 
ły Morą się ,z <lumą dQ wJelldej whoty" -
lee.z żołnierz pols~ był mu na myśli, przy dal· 
szei ~>iro.foe .· p~lętn.ego .. wersza~~<lzkoścl. 
trieba praw-dyq_ n~hh:iienia; glębokiej wia· 
ry, czystego SoUPll8..nfaw ~ ho tę prawdę i glę-
bdką sf;.narod-0wego sumienia 
miaJ wy. Z ta wiara wvcho„ 
diil ·. '"niłt 1&t~ną r.o-ipra~ę, i ~ nią P°'" 

rł()~a:S.\y) niezwyciężony, by stać 
śtiitu ·i zarania w-Oin-Ośri i nie

:> w 'ktt5rej oohi:e·ra jedyna <h:i~ 
toi'rg\2fi.dę. za tmd:i i . m-01e v,-· !lięż.. 
~1i~walk ~ puZÓ~ts.·V>'ir>'~,,„·r11 młl 

wspomnienia dg li:'!)'ńe~, .~':''.''c1 ż;-eła. 
Lu.bier;. 



~~l:Nli'fili-~ie <>. :rewc.lueyi w Roiyt Wszędzie, 
~~ko/1b1e~~ się choć kilka osób, rozprawia~ 
,~1eee~u o sen.?acyjnych wiadomościach 

'ącyeh drogą tełegrafiezną z Rosy! .. że us 
.. wedle obliczenia jednego z popularnych . i 
~fów, istnieje 13 oryentaeyi, nic więc dz.iw. 1 

. ·~ i rozm-0wy na ten wysoce aktualny te

.m~ najprzeróżniejsze · odeielllie i omawiane 

. sposó!J C-Oi'"aZ to inny, 
~·~'"~~~~·[I. Ulk: w sklepiku na Wązkim Dunaju można 
ą~~t·"~.~~t1e~.~~ następujący dyalog: 
•i••< ••••• .,,,, •. · ...• „"" Moja panu Ktoby się to spodziewa!? •.. Ka~ 

·~::·it~:~~,iipod~· •Viar7. ły się między sobą i ukat,rupily .swoich 
~· Tera to. będzie już. koniec wufny. · 

. Nie. gadafaby pani Walentowa pstW po 
'cy. Zrobily sobie kacapy rewolu bo chcą 

:QW ogfosić nową konstytucyę. a to wszystko na 
hienie nasizego brata. Pamięta pa.ni ~ 

ym r~ku?... Zrobili rewolueyę. o.glosm ja
iś ko-nstytu.cyę i amnestyę. a potem to zaraz 

~li :rżnąć na ulicach, i wieszać naszych. 
· · ~ Oj, moja paru.,, m-0ja pll!lli L. Co też to z te

''"< ·'''''--'' ')ędzie? ••• Pe\"\-"llO 'zn.o~ wszy.siko zdJ:ożeje. 
„Udziałowej", aż 'huczy. Wszystkie stoliki 

?f';U~,·~;jętE~. a nad gfowami rozprawiająeyeh powiewa
nilby , sztandacy, dodatki nadzwyczajne. 
- A:. widzisz radca, nie ;mówiłem? ..• To prze.. 

' ,~..,. .• ,.-...,,,.,.,,..:. był-O· do pl'z.ewidzenia. qprzykrzyli sobie rza-
·'·p1/ · ~lr' z<lo(lzi1~islne' i. .. dalejże walić „dtlbfoa". ~ 

.· . ._ Eh! Szanowny" pre~s zawsze go;ący i o
~isuC Rosya - to nie Emopa. Pokrzyczą, 
;"~&wootuxują się, aż wreszcie zlożą hołd wierno
potl<lańezy, w ~ajlepszrm -raz.ie,· nowemu carowi. 

. fA . dla uspoko-jenia kompletneg-0 wzbdrznnyeh u-
• ciyslów, polieya zorganizuje kilka tuz.inó\v · po gro-. 
m~w i. .. po rewolueyi: 

. . - Radea ztn'>"SZe swoje. A ja mówię, że to 
t!ini.ee w.szystkiego i wkrótce Rosya p-0prosi o po-
lti}j. 
, . - Haf może to i l'Jlcya. Ale w kaoo.ym razie 
pęwno znowu w3zystko zdrożeje. 

Przed gieldą., która od pewnego eza.su była 
!. pesobienlem bezczyn.u i a:patyi; zaw:raafo, jak w 
''1'.lu.. 

- Mojsze! ~to będzie?.„ W Rosyi m-obilo sze 
· tew-0lujee. Może 'kupować marki? „. 

- Potrzebujesz mi nie zawrócić na · gl-Owę. 
Eup sobie nawet postronek. Jest gorszy. feler, ź.a 

. ~ mam ruskie państwowe papiery. a tego nikt nie; 
ehee kupie. A może ty kupisz?~.. Ty jesteś ryzy~ 
biał. 

· · - Odczep się, lo-buzu. Lataj na zlaimane ulice. 
- Panie Kil'e~ein, co to je.:."1 abdykacye? ... 
-'To jest to,· .że iak k-0mu ogloszą upadlość, 

· ło oo. siia wycofuje· z interesu. 
..;;.. A·tjioże to była tylk<> plajta i ten ruski oo-

~ chce.~ mro.bić?- . 
Na. nlier Zgoda ·· Wieje· pontlTYlll 'SJllntkiem i 

tragedyą za:wiedziony:eh nadziei. 
·Gdzieś, koło Prz,eskok; ·Sp.otyka się dwóch str.ar 

pi.ooyeh jegomośeiów. ,. 
- Dyabli wzięli. A: ma:wa.1-1} się, ie tak Jui 

il-Obrze idzie. Na sarnym progu wiosennej, „dooy~ 
iclująeej" ofonzywy, tata się potknął tak fatalni~ 
ie się ehyba podniesie, ale.::; joo po wojnie. 
· Drtigi nadr.abia miną: 'I 

- śmiej się pan z tego. Wieny· pa:n tym 
JWiadomościom. Toć f-0 widooznie inspirow!l.ille, aby 
astateewie żgnęhić w nas resztki nadziei. Panie; 
jeteliby .to była prawda. f.o pokój blizki. a to prze. 
eiet. dla nas. handlu)ąąeh artykułami pierwszej 
m>Dtizeby, kata.strofa oitafeczna. 

Oj. tak, takL. ciężko pomyśleć. Tufoże Bóg 
wojenka prz.ee:iągnfo ... 

. T. K. 

ronika warszawska. 
. I 

\ 40.000 rnbli na cele publiczne. 

O O D Z 

wejścia .. d~wi i duży napis - ~,Dyrekeya'\ 
Nad weJsciem """'.' orzei polski. Praca biur<r 
w~ .wew:iętrzna odbyv,;a się: są nawet wotni 
W, libery1; rozpc_-częcie czynm1ści kasy, uzal~ 
mon-0 od wykońez.enia druku blankiełćYr ·i in· 
nych f>Qrmalnośici spodziewane jest między 1' 
. a 15 kwietnia r. b. ' 

Zmniejszenie efa.łów miejskich. 
_(o) Ustanowiona przez magi.strat zasada 

z~mejszenia bu<lże:tu wydatków miejskich· o 
2o % będzie p:rzeprowadz-0na nietylk-0 w biuw 
xach magistratu, ale we wszystkkh mstytu
cyach, :podleglych obecnie magistrat·owi, iak 
równiei milicyi miejskiej. We wszys!:.'kich m. 
stytucyaeh sfosuwnie d-0 tego p-olecenia etat 
p.raeowników i biThrali:stów będzie zmniejsro
ny. 

Nowy sposób . 
(o) Na n.owy sposób wzięli się sipe:b.."lll~ 

land, którzy grają na znizke kursu marek. W 
sobotę wszystkie sklepy w ~kolicy za dw'or
cem, :k;alei wiedeńskie-j obchodziła ml oda,· wy~ 
twnrnie ubrana kobieta i p:rorp-0nowala kupni0 
n:arek, ofiarowu1ąe cenę 42 kop., gdy kurs 
gield-owy pne·wyisza:l: 43 kop. Naturalnie, nikt 
jej ma?ek 'P'O c.enie p•ro1ponowanej nie sprz.e. 
dał, ale celu d'Opięla, ci sami b-0wiem ku91ey 
zaczęli od owej ehwili przyjmować marki po 
42 k<Op. T·~a:cHa na tern ,publiczn-0ść krupująea 
towary spozyweze. 

W oba'11ie · JJOWod.zi. 
(.o) Wobec n.iezwykle wielkich °'padów 

tej zimy i spodziewany·ch deszczów, należy 
przypu:sziczać, ze z ehwilą ruszenia lodów ro.z.. . ' . 
1>oczną s1ę pow-odzie, być może nawet w groź· 
nej ~ormie. Tak też zapewne rozumują mie
szkancy nadrzecznych okolic i już teraz zaberr 
.Piecza.ją się na różny spDs6b. W niektórych 
m~ejscach, gdzie to jest możliwe, budują pr'.l
w1zoryczne tamy, lub. nawet wyno<S-zą się <}:l 
?al.szych okolic z całym dobytkiem. Ws.zętlzie 
Jednak zaopatrują się w czółna i lo<lzi~ JlbY 
na )Wypadek naglej porwodzi uratować siebie i 
choć częśó dobytku. 

Lfohy chleb. 
(o) Od 'pewnego czasu zauwafun-0 niedbały wy:. 

:pie~ ch~eba kartko~-ego, pol~gający na lichym wy· 
rob1e ciasta, slmtk1em ezi?.,gó ciasto jest nierówne 
i bochenek pęka przy "skó;rze, gdzie czesto tworza 
się zakalce. Przy zmnfojsz-0nym wypieku kontrola 
nad wyrobieniem eia<ęfa w piekarni nie jesf ehyba 
zbyt trudmt. Powinnibby dbać o nią wlaśeieiele pie
karń, 'k.tórz1 na kaidy bo·c.henek przylepiają kartki 
ze sw-0Ją farmą. . 

Studenci w szpitala.eh. 

(o) W kwestyi kuracyi studentów ooiwersyte
tu warszawskiego w svpitzlaeh miejskfoh ?:lll'.Ząd 
uniwer;;ytetu zawiadomił wydz.ia.ł. szpitalny, że wy· 
soketść opłaty za leczenie będzie wyznaczał w żalei· 
ności od docho<lów bratniej kasy 'szpitalne! studen
tów.'· Wydział szpitalny uznał za możebne zgodzić 
się na pod<0bny. sposób oplaty. 

·t-

Oczyszezanie dzieci. 
'(o) Sekeya .hygieny sikolnej poru...~la w ~

n:ądzi.e :miejskim projekt o.czyszczan];a dzieci, uezę-i 
szczająeyeh do szkól mie,iskich. a nie mających moż... 
nośei ezęstego zmieniania bielizny i uczeswzania 
d-0 kąpieli. Magistrat ma zamiar urządzić w tym 
eeltł zaiklad s.peeyalny. 

Nasi<0na. 
foj Przed kilku tygodnfan:d w Wa.rs;;awie hyl 

·wie1ki popyt na nasiona. Ceny rosly. ja,k na droż~ 
die.eh. Doszło do tego. ie za fun:!: nasienia cebuli 
żądano 10 rubli. VVyscrka cena zachęciła spekulan~ 
tów, którzy &prowa.dziH z Niemiec tak wielkie ilo
ści nasfon, że brakło naby·weów. Wywoluj-e to spa-
dek oo.n. , 

Jaja. 
{o) Jak t-0 ju'i zaznaez;yliśmy. eeny jaj w War

szawie ·spadły. W. hand1u detalkznym żądają etbe.:
nie 13 kup. za sztukę, Zapo-wiac!aja dalszn zńiż-kę. 
T-0 też hUrtownicy nie śpfo.szą się i zakupami. 

Koncert na „Bratnią Pomoc". 

(o) Dnia 28 b. m. o<lbę.dzie się w sali konser
waforyum inauguracyjny ko·ncert „Bratniej Pomo-
ey" sluehaezów konserwatoryum, z którego dochód 
przezoaczony będzie na wp·i.s niezamożnych slueha-

. czów wyżej wymienionej .uczelni. Łaskawy wspót
uclzial w koni;m'!:ie przyrzekły najwybHm.iejsze siły 
profesorskie konserwatoryum. · . 

Kursy sanita.r:i.rn - ratownfoze. 

P O TI S K 1. 

. Stan p-0go:dy. 
(o) W ciągu dnfa ubieglego teirmometr wska

zywał 2° d? 3° wy.Z.ej zera, przy słabym ">1etrze z 
zachodu. Niebo pochmurne., zanosi si~ na słotę dlu--
gotrwalą. . . 

U p:rząfanie śniegu.. 
. Jo)· Pomimo trw.aią.ooj odwilży uprzątanie ZMP 

, .śme.z.nych z chodników postępuj~ bardzo w-0lno. Je-
d!me na pr~~eypalnyeh, szerokich nlicacli odbywa 
~1ę zw~cka smegu. Na bocznych zaś, gdzie topnle
Jący śnieg potworzył formalne jeziora na jezdniach, 
a wzdll!ż chodników odbywa się formalny prysz;nic 
z dacliow, nikt nie myśli o usunięciu zasp śnież.. 
ny.eh. 

Z sali odczrtowoi. 
,,13 orvenła-.11i-30 parłvi". 

(-0) P-Od powy~szym tytułem wyglosiI w 
w niedzieilę w sali FHharmonii odezyt adw. 
Stanisla w Koszutski, znany i eeniony u nas 
iprelege:nt. 

W póltoraigodzinnem ewem przęmówieniu 
'{l'l'elegent prz.esze<ll prawie smegófowo hisił.o
ryę wybuchu woj.ny <Ybemej i przyczyą, które 
ją wyiwołaly, zbijając za pomocą niewl;rns.zal.:. 
nych argrufl·ewtów twierdzenie ko;:tlieyi, a prz.e
dewszys.tkiem R.Osyi, jakoby państwa eentra1-
:ne byly stroną zaoezepną. Rosya to właśnie 
wzięła na siebie rolę prowokat-0rską prze,d 
:wyibu(fhe.m woiny, a kierowa.la nią i całym a
iparatem rządcrwym An.glia. 

Następnie, przeehodząc do spraw, doty
eząey·ch kra1u naszego jedynie, mówca pocłkre
ślH, że "'l'bm:ili wojny zastal nas kompletnie 
z.dez.o.ry.entowanymi na punkci-e p-01itycznym i 
w przeddzień jesz.cze wybuchu wo,jny~ niewie
rzącymi w mo±li w·oSć tego r<Mzaju katastrofy • 
W GaUc~i, w-yT-Oibiionej }l'O'lii:yic.znie, już na lat 
khlka przed wojną doskonale rozumiano, ż.a 
wojna eirnropejska wy·buiehnąć musi, i to :prę
dze1, niż świa.t się tego spodziewa. W tym t•o 
czasie pfsal Studnkki, w „W sprawie poł
skiej'" takie rzeczy, które dziś spełniły się oo 
diQ llte·ry. 

• Wierząc w. iJronieczn:ość wojny, i przewi~ 
dll'jąe j-e1 skutki, eafa. Galicya praoowala usil
nie na·d 2'Jo.rga:niwwaniem sił zbrojnY'cil pol
skicll, które w czas jakiś Z8!ip.ienily się w Le
giony, a są obecnie kadrami armii polskiej. 

Tymbairdziej naile.Zy p'Dtępić kieDowników 
:po1ityki „uigo<lowej" w K·rólestwie, ~kitórzy ró
wnież dobrze wiedzieć musieli o niedalekiej 
p.rzyszl:!Qści, a jednak nawcl: nie zachow~ali 
się neutralnie, ale wręez szerzyli nienawiść do0 
najbliższego nam zachodu, a nawet sta.rali się 
ziohydzić wszelkie poczynania antyrosyjsikie w 
Ga1ieyi. Pomtem, dziełem fychie polityków, 
N. D. i Realistów, było sk1ócenie nas z naro
dowosdami zamieszkująeemi nasze uemie„ 
Rovpafon-0 nienawiść Rusinów, żydów .. „ a 
wszy'Stko cefowo, pouT. le roi IJ,e Russie. T'°ć 
w swoim .czasie jeden ztposlów polskich prze~ 
mówi? gorąc-O w Dumie, za powiększeniem 
kontyngensu rek·mtaL.. 

Wogó1e, praoowan.io u nas w Królestwie 
usilni~ nad tero, żeby spodziewana w.aj.na za
stala na'S pod każdym względem nieprzygoit-0-
wanemi. Tak się też i stafo, a owoce t.ego 
p•csiewu zbieramy . wszyscy teraz. 

Z chwilą l'-OZP'Oczęcia wojny, wszystkie pań
stwa wstępuiący w szranki boi<>we, rzuciły 
przedewsz.ysitkiem hast.o zawieszenia broni we
wnątrz krajów. Wszędzie to hasł,o zysJrafo g.o.... 

bie posJu.ch. Jedynie u na:s stafo się wręcz 
przeciwnie. Podzieliliśmy się n:a ez.ąsteciki, 
gryząee s:ię ze sobą zawzięcie. To nie ·żart, ze 
posiadamy rzeczywiście ai-. 13 orye:nta·cyj i. .. 
ao part:ri w kraju. 

Owe <lryentacye, dzi:elą się zasadnkz.ó na 
dwie grupy: passywistów i aktywis:tów. Pas-
sywiśei -- to 1--0 11 tysięcy Jnoskali, którzy po
wstali w \Varszawie, a śród kióry•ch wielu jest 
ckhy,ch „oehranników", pracujących dla Ro~ 
syi; 2-o garść jawnych ruis'Ofilów, na szezęście 
nie śród inteligencyi, ale śród mas sia•rych; 
3-o ci, którzy tając się z sympatyami do Rosyi, 
są za bezwzględ.ną neutralnością. WszysrY ci 
wtatni, mówią-c „my się tam nie powinniśmy 
wtrą•cać dQ wolny", pomagają może bezwied
nie naszei najstras-iniejiSzej nieprzyjacióke 
Ros)i • 

(o) Za.rząd To.warzystwa „P:rzys.zlość" or'gani· 
iuje na cele oświatowe w Po~fowiu ratunkowem 
(Leszno 52) kursy srniturnb-ratownkze. prowadzo~ · 
na pnez lekarzy Pogoto\via; kursy roiipoczną się 
w poniedziałek 26 marea, za.pisy codzierunie w Po
gotowiu. 

Na sz:ezęście, w obo'Zie -0-wyeh passy~istów, 
panuje równie-i roz-bietność, ale, niestety, ten 
sam ob~aw można z.auwaiyć i śród aktywistów. 
I oto stajemy W·Jbec dziwnego, a btm:!z.ci groź~ 
neg-0 z~awiska: Nad odbu-d'Ową Państwa Pole 
skie·go ·P·racu'emy .wszys·cy, niby og:r·omnie uti 

.silnie, goTą·cz.kow.o.„ ruch· powrny "·~e we 
wszys.t.kieh kierun'kttch, a.„ sprawa ·· - 1n w 
mie·j:s·NI stoi. 

Kooperatywa po1mfejska. 
Na sz.c.zęście, wypaoki os1a.fnie w Rosyi, 

iprzy·e:z~·ni~ się bezwą:tpie.nia d-0 s1 ',kiego 
(o) Onegdaj o<lbylo się. zebranie dr~oczne Sto~ 2iIDnie!szenia się ohozu passywistów. 

gną po władzę :i zaszczyty pan-owie realiści i 
N„ D-cy. Oni sa zawsze ll'ufowi stana6 do 
pelnej miski. ~ • "' ~ .„ 

Z sądów . 

O portret. 
. (o) P. Roman Kramsztyk. artysta-malarz, ~ 

ubiegłem posiedzeniu sądu' pokoju X okręgu st. m. 
Wars~~wy d?magał ~i~ zasr1dzenfo mu 00 pp. :Ma
ksym1hana i Ludwiki malżouków Seid.e.:nbeutlów 
400 rb. z zasad następująeyc.h: 

P. Seidenbeut.lowa - twierdzi powód - u 
mówila u niego swój portret~ potret został wyma
lowany i wystawiony w Zachęcie. gJzie krytyka 
wydala o nim pochlebną ocenę; gdy po ukończ& 
niu wysta ·wy artysta pr1.esla1 portret p. s„ poczęła 
ona uchylać się o<l przykda go, ostatecznie zaś sta· 
Jlowezo o<lmóvliła przyjęcia obrazu i uis1.czenia ho
noraryum; poniewaź \vysokoiić houoraryum nie by· 
la umówiona, arty:>ta określa ją na 400 rh., powo
lując się i na oćenę biegłych.. 

Pozwani nie przyznali akcyi, twierd14e. że por 
tret wcale nie hyl zamówiony; p. Kramsztyk, bywa· 
jąc u pozwanych. sam u:ofiarowal się. że m1malujc 
portret pozwanej. Na pyt.anie. oo to b~zie kosztl'J. 
walo, odpowiedział. że nie idzie mu o pieniądz8, 
ie namalowanie portretu sprawi mu zadowolenie. 
że ma nadzieję stworzyć coś niezwykłego. Honora· 
:ryum nie żądał. przeei?.·nie, ponieważ pozowani~ 
męczyć będzie panią S., hędzie to ofiara z Jej stro
ny, za którą on tylko wdzięczny jej być może. Nie 
może więe obecnie p. Kramsztyk żr;/lać honora· 
cyum za portret, który nie byl zamówiony. PoUI 
tern, gdyby na.wet byla umowa, to portret o tyle 
ma wartość, o ile jest pod-0bny; ien zaś portret po
dobny nie jest. 

Po zbad&niu §vdadków, sąd pod prz;ew. sędzie 
go MayzJa postanowil sprawdzić za.nut eo d{) bra 
ku po<lobieństwa. W tym celu zobowiązano p. S. da 
osobistego stawiennfotwa na najbliższe posiedzenie. 

Na biegłych sąd powołał znanych artystów-ma· 
larzy pp.: Statr::sła\va Lenca, Wincentego Troja.now
skiego i Eligiusza Niewiadomskiego. 

fr 

Teatr i muzyka. 

Teatr WielkL Dziś „Latnjący Holend,er" Wtt:
gnera. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Piosnki l.J.!ańskie„ 

Bunikiewieza. 
Teatr Połsl..i. Dziś przedstawienie amatorski~. 

w próbach „Badyle i pąki" Kaz. Błeszyńskiego. 

Teatr ~lały. Dziś i dni nastE,;pnych ,.Noe poślub
na" z p. Mrozińską w roU glównej. 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu „Wooo!ą spół· 
kę" . 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa kirv~mafografu"1 
jutro ·„Hrabia Luxemburg·'. 

Teatr Nowoczcsuy. Dziś i jutro ,,Opiekuj się, 
Amelią" z p. Ivlielew:;.ką i Gasińskim w rolach 
gJ:ównych. 

Teatr Praski w dalszym ciągu „Wojna z żona· 
mi" Heilillequina. 

..., 1 Ll L :;;:: 
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Newa dzie~1ica Orleańska. 

Nadchonzi wiad.nmoM z Franeyi, te 1ud.„. 
n-0Sć Wandei znajduje się p-0d wrażeniem u„ 
kazania się ń1lodego dziewrz~r·ia, które czuie 
się p,owofane za prz~kladem Joanny d'Are o
bronić Frnnc:yę od nieprzy,iaciól. Je~t i:o 20 
letnia Klara Perchautl, pi.ybożna córa rodzmy 
wieśniaczej, zamieszkującej w Les Reinfillie. 
res. Opowiada ona, ie podczas modlitwy w 
male1j kapliczce znajdującej się w sąsiedztwie 
ojcowskiei zagrody, ukazała się jej Matka BO> 
ska i ze uslyszala gim; z nieba, wzywiijący ją 
do obrony Franeyi. Z ealei Wandei i sąsied
nich departamentów pie1grz.ynm)e ludność de 
zagr-o-dy Reinfilliers. Durhnwieństw-0, które 
narazie za~mowalo stanowisko niedowierrnir,„ 
ce, z.abral~ teraz dzfowczę do Paryża, bd~fo 
oddaną zosfala do domu zakonni-c i rnrrfduje 
się pod szrze.gólną opieką kardsnała arcybi· 

· skupa Amiette. 

Z"„ł b . t " „ , o m rsr.or.erzy • 

warzyszenia spożywczego w Aninie - Wa\\'rze. I ofo lud polski z.roz.umi.al dO'kladnie ideę 
Stwie•rriz.ono. że porni·mo ciętkich cza,;ów i dokona• · d ~ ' d \ 
n.ej w sklepie kradzieży i wtanrnn!em. s-tan fina.u- niep·odle·glnśri i prawie jui J€· n,...,,. ~„nie Qo!: 

sowy Stow .. iest względrlte dobry, dzięki temu mię- ma.ga się Państwa, wraz z sfiną armią, a.ile arr-1 

,,Journal de Genei;ve" podaje ki11w sz;;z€„ 
g'.Jlów o przyj€ździe d1'.l Bordeunx "Filadelfii", 
parnw~a t.rans.ntl~niFkie%o, I:tóry o~ czasu 
zapowie~n~neJ n·rcgrn1:wznne3 'vnlk1 .nur 
koweam1 p1env:;zy rirzenyl zagrnoną 

Oto z 200 nnoywców karty okręt w~~l klasy 
pierwszej udnła się na pci1dad t~·Iko 61 z-de· 
cydowanycb do odbycia tej nlebezp'eeznei 
pcdróży. Pozostali ot.i głuchymi na wszelkit 
gh~y perswaz;.'i; nie rior..wol:li sie na wet ibić 
z trc.pu o·becnośdą lieznyeh rep0ri:erów dzien
rtllrnrskich, którzy towarzy~z::.c im w poch~gt! 
z Londynu do Liverpoolu, wypytywali ich o 
szczr-~góly życiorysowe do nekrd··gów, jakie 
z góry prz\·gohiwywali \V przek nianiu, że 
wsz;isey ci śminlkowio za dni kilka, spoczną 
na dnie 0ce:.uiu. 

d;z.y inn~mi, że koszta handl9we uczyniły o 430 rb. mią z punmFowej rekrntacyi. 
mniej. niż w roku po.prztxiniru. Stwierdzono r6w- Ryrhlo więc orzekiwać nałe•zy, że cbl-oip~ 

t riież. źe dokładne obliczenie obrotu i zarobków wy~ skie r"'i:.e wezmtt. się d·o zmu.dne-i P·l'!l·M• o.dn-0-

l kazuje~ iż zarząd sprzedawał przeeięeiowo tow.ary -rv • 'J 

z zarobkiem 10% (w roku poprzednim ~ 12%) wiciel„1rn?j i urz1·uią t·o, cze·go panowie zdzia~ 
Sprawę wydzierżawienia f.klepu dla ułatwienia lać nie sa w stanie. 

j 
pracy zarządowi. o<lrocz-0n~. Dn zarią<lu wybrani A śpieszyć się naleiy, bo jezeJ.i lP•d nie 
z.o::;tali p.p.: J. Pan·likowski. E. Chrzanowski,. S; Za-- "" 

•. wad:Lki, Kudelski i T. Jankowska. . weim~e SZS}vko srprawy t : w ręlY', to jak \yl· 
. ; ko Państw10 p·Jllane się fo1...nować. w.1..et się-
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Swiatła i GiBUiB. 
·f 2 karabiny łl!aseyn-owe, «>:raz :r~~e po kę-· 

pa-eh trzciny, t. zw. ,,gniaW'a strzeleclrlef', 
.nowycli i zwyklycll. · Nie t.o! pioohota -zajęła 
rosyjską placówkę, & . upierzy jęli. niszeiyć 
roboty fortyfika.eyjne, msłt>ywa.6 :l'{}wy, prze
clna6 druty. ·Po eh.w!li roil'e~ly :si~ .. silń..e. wy
buchy: to granatmki, pOOJI:tln'!>wąrie ekreey
tem, wyleciały w po-wietrze. Za'd~~ ZiQstąlO 
spełnione. Czuwający na. :paszef p]AcQw-0e P'rzy 
telefonie major B. - B· ka'ZtU .$i~ qdW;ialom 

ll!"), która przez dlugi ezas wywierala wpJyw -tria 
z :raeyi umysl-0wości lulJ -charakte:rn. byl bowie\n 
ehfopem bez wyeh<rwain~ bez manier, rozpustnik, 
pijak, oszcze:rea. T-iierdził. ~ posiada cudowną si
lę leczniczą i -jak powiadają .4.,nawet ce3a.fzowę 
doprowadzil do tego, ie wierzyła, jako to jemu za
wdzię!!za wyleczenie· syQ.a z poprzedniej choroby i 
oslabienia. Rasputi:n utrzymywał, że „czuwa" \nad 
spadkoMereą eara. l\fiał ·"1-0stęp do dworu. Jeżeli na 
jego prreby odpowiadano Odmownie albo nie uwa
Za.no na jego rady, to zazwyczaj groził, ie się usu· 
nie, plłzostawiając mlodego :następeę tronu „bell 
opieki". 

Wojna a siewy„ 
_ Wios:ia za pasem. Wprawdzie jeszcze 

„p?lnoc ~1mnem dmucha",. niemniej nadej
dz1e chwila, kiedy trzeba będzie rzucić ziar
no w zieaję, uprawioną., nieraz, sila okoli
czności, niedostateC1i,pię, po „wojennemu".· 
Z tego właśnie powodu· w ostatnim numerze 
„Gazety, Rolniczej" spotykamy zasluguj~ce 
na podkreślenie uwagi. Autor ich, p. Fr. 
Kochanowski pPeypomina t. zw. system 
„Owsińskiego", z\rlaszcza zaś siew paso:wy, 

Major B. - B., jęden z · nairoolniejsey.ch o
ficerów I brygady, dowodąey 'po zra:nfeińu 
podpulko-wnika R 5 JH1Ikiem pi~hoty, per. 
stanowił pozbyć si~ za wszęlką eenę nJe~:i~e
go sąsiedztwa. Szczeg6l-O:wy plan atalru ria 
pfa.eówkę; opraeowany: przez majora,. Zl>stal 
zatwierdirony przez wyisze władze woj~ow'.e, 
ozekan-0 tylko. na d-og-Odny moment d-0 . urza• 
d'Zenfa wywiadu.· Ustalono wreszcie termi; 
na noo z 29 na 30. 

kelejno wyeołd do okopó~. · ' 
B.; -

wychodząc z następujących zaloZ.eń: 
1-o Wskutek zmniej·szenia się li·czby in

~entarza pociągowego role nie są odpowie
dnio przygotowane, tak uprawą mechanieZr 
ną, jak również i sterko0ryzaeyą. 

2-o Skutkiem za skąpych zapasów zbo
ża nie wystarczy go wielu gospodarstwom, 
clicąc zatem ażeby nie żmniejszać. przestrze
ni, przeznaczonych pod zasiew, tvziąć rów
nież pod uwagę, że wskutek braku dostate
.eznego inwentarza, pozostały trzeba lepiej 
odżywiać, by przetrwal zwiększony WYSli
łek - wobec tycll alternatyw, sądzę, że kaź.. 
dy z rolników zmuszo-nym będzie głębiej się 
zastanowić nad zap-obieieniem niekorzyst
nym następstwom, i nolens volens skorzy
stać z tyeh kilku slów przypomnienia". 

., ł 

Jakkolwiek siew „pasowy" dobrze jest 
kaZdemu znany, jednakże ze względu na 
wyższe koszty, związane z jego stosowa
niem, oraz niższe przed wojną ceny zboża, 
mógl się nie opłacać. Dziś warunki ~ię 
zmieniły. 

„Jesień była dluga, -Odwrotów pod jare 
zasiewy sąooę nigdzie nie zrobi·(}Il-O, przy 
siewie ·zaś pasowym te braki mechanl®nej 
uprawy,. czyli dopełnienie może tylko grac-
ka z bardw korzystnym rezultatem zastą
pić. Rachunek się przedstawia w sposób'na· 
stępujący: Normalny wysiew np. owsa M. 
dowo na morgę 300 p. rozpoczyna się od 
210 f„ na słabszych zaś tiemiacli dochodzi 
do 245 f„ przy siewie pasowym dostateczny 
będzie wysiew 105 f. do 125 f. na mórg. Li
eząe eent. pruski po 10 marek, to za 105 ł. 
zaos2iozędzonego ziarna powstaje 8 · mk. OO 
ł., z których, potrącając na graoowaniff mor. 
gi solidnie licząc 2 mk. 90 f„ to na samei o
S'Zczędności ziarna powstanie 6 mk. W jęcz.o 
miendu tego systemu nie da się zastoS<>Wać, 
a przynajmniej byłoby · połąezone z więk„ 
szem ryzykiem, a!bowiem z praktyki dosze.. . 
dlem do przekon~ ż& siejąc na wet rzę-

- doWo, powinno się najmniej wyroewać nai-
. celniejszego .ziarna od 200 .f. do 230 f. na 

m6rg 300 p. Groch i wy-ka na nasienie za-· 
siane pasowo dają znakomite re-Zultaty. 
Prawdopodobnie .spotkam się z zarzutem 
skąd wziąć robotnika? na ten Ztłmlt daję 
-Odpowiedź! Wobec takiej nędzy, jaka na· 
,wiedzi!a ealą ludn-0ść utrzymującą się z pra
cy rąk, nie będzie więc .p.nedstawdalo trud
ności w umówieniu odpowiedniej ilości ro
botnika d:o WYkonaruia powyższyich sowicie 
się oplacającyeh. rpbót tembardziej, że gra
eoiwaniem nietylko powiększy się plon w 

. ten sposób traktowan€go ziemiopfo.du, lecz, 
trzeba W'liąć pod uwagę., Ze prze.z brak in: 
wentarza rob{}czego, role S'ą :zanieczyszczone 
·ch ~astami, a w szczególności per.zem, ~tóry 
to graoowaniem można rndyikalnie wYtępić". 

. Co do sadzenia ziemniaków . p. Kocha
nowski proponuje zmianę w dotychczaso-· 
wym systemie, zaznaczając na podstawie 
doświadczenia, że 

,,.ziemniaki dają najwyiszy pfo~ usa
dzone na oborniku kompost~wanym, a: po
nieważ brak · jest wogóle tegoż, :zatem są
dzę, że hędzie najpraktyczniej sadzić ziem
niaki w kt'>P.,ee 36" w kwadrat, dając pod 
kawą sadzonkę szpa<leil kompostu. W ten 
sposób sadząc wyjdzie do sześciu korey 
ziemniaków całych i trzooh wozów kompo-
stu na mórg 300. p. - przy raeyonalnem pie. 
lęgn{)lwaniu, można naiwyższy plon ogiąg- . 
nąę'. 

::WS-WłJłł w: o 

Z walk Leoionńw na~ ~-

Plan •byl :następujący: całą. akcyę prowa
dzi majór B. • B.· Pulk 3 wysyła "llbezpieezę.:u;ia 
lewe flankowe, pulk · 6 - . prawe., Atakują.oo 
oddziały opuszczają o godzinie 10 m. 40 o1:m
py; i podsuwają się d:O linii p1aeów€k; pla
~ówli i poste:runki ·alarmowe pod drutami stę 
ściąga, w okopaclr zarządza ·się pog-0fuwie. 
O ,godzinie 11 m. 05 · rozp-0.ceyna się huraga
nowy ogień artyleryi na placówkę i Y.wa l5 
mdnut. O godzinie 11 m. 20 artyforya odcina 
ogniem .zapo:r-owym placówkę rosyjS1ką -Od o
k()f!6w, a piechota wykonuję atak µa pla~ęów· 
kę. Za piechotą podąża pólkompapia saper
ska l brygady ..,dla wysadzenia w powietrze 
granatjtj.ków i znistnzertia rabM fortyfilracyj„ 
nych. ~ , 

Nadszedl wie~ór 23„ 

Anulik o Has~ut~nio. 
Wielki dziennik angielski nDai:ly ~il'' zamie

ści! d. :1 ~ m. soosacyjną korespomle.n.eyę swego 
wspólpra:oow:nika, Mr. H".' Hanńltona Fype~a, rzu
eą.ją-cą jaskrawe światlo na prądy, paurnjąe.e w sfe-
raeh rzą1'lzącyc.h w Rosyi. · Charakte:rysty~y jest · 
ton ]jgtu, odzwi.ereiadlają~y sf:Qsunek równief. an
gielskiej cYpiDJi publlci.nej do Rosy!. Korespond~nt 
„Dfily. Mail" pisze: 

W sobotę wiecz. (d. SO grudni;S.) pn;yby?em z 
Rumililii_ do :PetW-5bu:rga. W pól godziny !"' mtiim 
preyje~dzie dawiedzialeni się o zamo~dowa.niu 
Grzegoria Rasputina, mnieha, któtego wpły-w . na 
sfery deeydują~ tworzy czarną kaTtę w. dziejach 
Rosy! ostatnicli lat. Jeden z wyĘokieh unędnlków 

Gospodarz 
• 

Wszystko to brzmi bardzo fantastycznfe, a po
mimo to istnieje w każdym ókresie dziejov;'YID· Z 
faktu samego, tę Rosya :rozporządia koleillmi i prs
Śą, że posiada coś podobnego do parlan1cmtu i ie 
Rosyanie wyks&aleeni stoją na zupełnie tym sam; :;1 

poziomie, t<> in111i Europej0Zyey, weafo jesreze n:!') 
wynika, ż.e Rooya stoi na tym samym poziomie rcz: 
~oju bf~t0i7~eg_o\ co Ang:ia i .Fran~ya. I_n.ne_ h:!· 

. Je zrzueiJy z s1eb1e wszystkie więzy sredn1-0w1eez!l. 
W ta1dch krajach Rasputinovtie są już niemoifr; ::r-
6'cią. W Rosyi uznano za st!IBowne zdatwió sfę z 
tyni łotrem w spos-Ob. nie mająey nie W?pólnegó' ~ 
prawem. Nie było innego środka, by u"'olnić k;-:1j 
z pod jego ~iplywu n:ieszez~ego, jak pistolet .:l~•o· 
nóż. 

Nie należy przypuszcza~ żadną mfarą, by za„ 
miar nsunięeia RaspuH~a powzięli „rewolucyoni„ 
ści". Ci, którzy postanowili zabić Rasputina, nalezą 
do naj~akomitszych .i:'Odzin rosyjskich, kilku do ro· 
dziny eesa:rsk:foj. Od kilku tygodni oszust nr; k · .:t do towarzyst·p mniej więc.ej dwunastu osób. zbie.
rająicych się w palacu księei~ Jussupowa. Schadzki 
foh odbywaly śię noeą; Rasputina upijailQ i w ten 
sposób z pomo.cą alkoholu otwierano jego usta, 
dzięki ezemu dowiadywano się, oo to się kotluj~ 
w jego myślaeb. · Jak się zdaje, o\vo towarzystw°' 
mfalo · weiaż zamiar żabicla go, lecz na razie się 
,wstrzymało, aż wriszcie nagle odroezenie Dumy 
zadecydowało o tern, że jego usunięcie wnet będzie 

podplsuJe pożrc,kę wojenną, ponłew ai 
- własność I prąo·a błogosławione bQdą 

przr ZWJc!ęzklm pokoju; 

Robotn1k, 
ponieważ wlele ihpowlądaJąoe warunki Jego 
i:101a złaic~one sa, naJścłśleJ z dobr11b,1tem 

• potrzeb.nem dla dobra państwa. Zaproszono zatem 
, Rasputina na jedmą z zwyklych kolaeyj. Trzeba i;o 

przecież byfo nama ~iac. by przyjął zaproszeni~ 
Skądś dostal jakieś osłlrzeienie. Nie ufa! i bal się, 
Ieez jedna z li:obieł przelamala jego wahania. Ustą.
pil w.obee jej nalegań. i przyśzedt 

:' 

' . ł 

"' 0Jcz1in.1; 

Przemysłol\1 iec, 
ld6rJ potrzebuje obronr kraju I robotników · 

zadowolon1cb; 

Kupiec 
kt6rago ir6dła dochodu strzeźo·ms brć 

muszą przez suną 0Joz1znu 

Starcy, 
kttlrzr owoców sweJ pracJ nie cłu:uJ. utracl6 

na rzecz bezwz11ęd~ego wroga; 

Młodzież 
w niepohamowanam ~archu na~rzód · do 

. WSZJStklego. co wleUde I SZCZJtne. 

szyscy 
podpisz, 6 pożyożkt woJenmJ, 

bo posiadaj~ na równi . serce I ro!um. 

\' 
' 

Aż do godziny\między 2 i 3 nad ranei.m wszyst~ ' 
ko się odbywa1'1l jaJczwykle. G<ly spiŚ1iowey jui: 
wszystko z Rasputina „wypompowali" o irrh;Ygru;h 
kamaryli, oo tylko wogóle mogli z piego Vi-ydobyć, 
zmienili ton. Oświadczyli mu po prostu, że. musi 
umrzeć. Zostawiono' mu wybóf między samobój~ 
stwem i zamordowaniem. Wsadzono mu do ręki r&. 
wolwer i ehei&no go zmusić, by go obrócił przeciw
ko sobie. On przecież się wzbrania!, strzelił do- je
dnego wielkiego księcia. ehybil i zdruzgotał okno. 
W tej eam~i chwili go · zlapMio, zakneblowano ł 
związa~ po chwili wyprawiono na tamten świat. 

W ealym ·Petersburgu.,. Są znane doskonale na„ 
zwiska tydl, którzy funkeyonQWali jako sędziowie i 
wykonawcy wyroku .• W dziejaeh Rosyi będzie się 
te naiwiska tak . ezello, jak się ezei w hisforyi grec.. 
lriej nazwiska Harm<>diosa i Arlst-0geitona., a w 
francuskiej nazwisko Karóliny Co.rday ( !}. Od 
ehwi~ dainia pierwszego strzalu tego. który zdru.. 
zgotał okno, policya była na posterunku. Staeya po-
licyina znajduje się nawprost palaeu. Stamtąd śle
dzono pilnie wszystkie fazy wy.pad.ku. Po1icyancl i 
detektywi czuwali nad pałacem i wielokrotnie . sit 
z,i:i.wiaU w jegJ wnętrzu., oo przecież ani na ehwilę 
nie za'Pobiegl-0 wykonaniu z góry ulo:ionego pla:nu. 
o godz. 5 rano z.ajeehal automo·bil. Cztereeh męt
czyzn czarno zamaskowa;nycll wysia.dlo ·z niego. Au„ 
to.mobil szybko odjechał. Pe pewnym ~ie zjawił 
się illl'Ily powóz. 'WYUie6iono jakieś eial-0 i WIIliesio
n-0 do pow-Ozu. Wówczas ~wóz w szybkiem tempie 
ruszy! 1W stronę Wysp. O ś_w:ide S'Ulrzejąeego PoraD.· 
ka wyrzucono ~loki przez por~ mostu. Pad!y na 
lód bmko brzegu wyspy Pebrowskiej. &nury, któ
l'Yllli związano ręoo, podems upadku pękły tak, że 
ramfonia się ro"P'()starly. Nogi byly i :nadał silni& 
związane. Tak letaly owe iwloki, w komie?mej for
mle zmarznięte, ai do dnia białego. Spostnegli je• 

Wcześnie zapad!a eiemnoś6. Pooząl J:!a..; 
da6 desicz, spowijający oko1ieę w 'kir smętku 
i tęsknicy. Rosyanie z nastanieJ!l ciemności 
za:częll okaeywać wielkie zden,ęrwnwanie. Co 
chwilę· placówki i okopy strzelaly z karabi~ 
· n6"\1, · oezywiście „na ślepego". Godzina 1Q 
m„ 40; iajęliśmy posterunki w okopach. Szo
są piechota podsuwa się już do .Ja.nil plaeió-

robo-tnle.y. Skutkiem. ith ...mwiadomienia policya 1.8:"' 
bxala trupa. 

I mJnisteTyUm spraw zagranicznych zawiadomil mnie Jest rzeezą nieprawdopodobną, by W$'l;CZęfo ja.. 
telefoillbnie o wypadku. Ogól dowiedział Się otem kieś dochodzenie przeciwko sprawoom. Każdy si~ 
wszystkiem za sprawą dwóch wierśzy druku, po- pyta }flko 0 to: Czy kamaryla jest zatrwnio'lla? Ka-
mieszcZ{)!Ilych w jednej .z gazeit wiee110rnyeh. Danio~ ma:ryla rachuje na armię. Obudzi się przecież Jl 
sla ona lakonieznie, że Rasp'ufu:t nie żyje. Tego ga.; swycll ma:raeli, po.niewat ujrzy armię Po strom-a 

wek. ' 
·Godzina 11 m. .05. 

mego wi~:ru i :na.stęp.nego ranka, kogolrołwiek iW9lenników reform. Wszyscy patry<lcl rosyjsq; 
.sp<Kkalem, .każdy ,mówi! rad~ę- o tym fakcle. W SIX>dziewają i bl!agają, by eair ea!ą siłą swoją zWró-
gazetadl P<trattnyeh medlielnych nie by!{) o tem eil sita pneeiwko klice. Na kierunek wojskowy sil 
ani slowa; tylko jedna gazem, mająea więcej odwS.:. rosyjski.eh slyehać skarg mafo. s.ta-bość maj:d:uje. się 
gi, niż inne, zrnbUa w krótkiej informaeYf pew.iłą ipa tylich armil, jak w Anglii p~ mi111.ną rządu. 
iluzyę pl'7;ejrzylrtą do tego, . eo się stalo. Kraj potrzebuję mętów, umiejąeyeh i ehqeyeh dał 

Pozycye nasie leżały mniej więcej w od
leglości 2 klm •. od w&i S. Właściwie nie mo
ina nazwać to wsią ....... są to inż prawie same . 
jej gruzy i ruiny. 

Wystrzal 1 bat~ryi haubfo Legionów. poil· 
.skioh dal sygnał do rozpoczęeia -0gnia arty• 
lecyj-skiego. Z $zun:iem, jękiem,. świstem; 
zgrzytem i wyciem :przelatywały nad naszentj. 
glowatni ·setki granatów i szrapneli, aby . na
stępnie rozkwitać nad okopa·mi ·rosyjskiej ... 
placówki bukietem ognisty-ob. iskier. Huraga
nowy ogięń artyleryii zbierał krwawy plon 
obficie, wydzierająe <?łiary śród iolnie:i:ey ro
syjsldej placówki. W piekielnym tym ogniu 
braly ud7.ial bate:rye legi-0oowe, austryaeki& 
i · :ńieinieckie, dobrana · pa:ra. ,,Hans" i 

Gazety. Wychodzą weiąi jes;,eze z bialymi pla- mu leJ>$zą służbę kolejową, l~psze metody rozdz!~ 
mami i wymacują ooitrożnie wypadki, które osta- lania żywności i politykę wewnętnn.ą, dąiąeą do 
teemie deprowad:zily der takiego wynUru. że tneba .sk<maoUdowania 1 Rrzeiednania narodu. Jeieli CM'; 

·byio. usuną~ Ra6J)utfua. · Wlaśnie prz.ed oh~lą ·roz.. oliwia~ gotowoM po'W'Ołania ta-~cll mężów do 
me.wiałem z ~w.nym wysokim unędnikiem, który wspótdziała'Diia w naradacll i zg-O@i się na propono-Na skraju wsi, tui opodal lasu, staly na

t;ze placówki, a sama wioska była terenem 
ustawicznych starć obustronnyeh patroli. Do
pier-0' po upiywie kilku dni, SO lipca III bry
gada Legionów, zajmująoo ten odcinek, mu-

··sia!:i- ec-faą,~ się do re~erwowyeh okop~, aby 
umirnąć oslU'zydlenia 1 flankowego ognia, po-. 
~em Rosyanie -Obsadzili wie§ S., a placówka 
swą WY8Unęti do <>i"uszczonyeh okopów 6 p. 
p~ Legionów polskicll, ufortyłikowali znaj-
1dują:ce się tam granatniki, budowane z wfo.; 
sną pnez austryackkh saperó~ i stworzyli 
:;obie niejako przyezólek m-0.stowy na lewym 
brzel?U S. 

i'rzyczólek ten ~~ wta P,ieehcń~ i 

-·„Gretchen" (takiem mianem -0chrzcili Ba
warczycy s:woje motdzie:rze}. SkQ.te~ te-
go wścieklego ognia nie dal długo na si&. 
hie czekać. .Kiedy .arlylerya .r~ęła ogie:ń 
z.ap-or.owy, atakująea pieehota nasza natrafi
la ·na ·slaby opór, bo plae6wka u.ciekała do o
kopóiw. Podeę~s tego „odWI'otu" śmier~ zbi&-

. rala ·plon: obfity, Zato -0kopy rosyjskie rozpo.,. 
oz~ly; na Qalei linii ogień,. z katabUL6V<.·lltM~· . . , .. , 

jesteae i>rzed niewielu miesią.eami sta.nówczo był Wl!!Jle przez ruen środki, armia będzie zadowoloną. 
usposobfony wrogo do wszystkfoh -Oążeń „liberal- Inaoej nie! Oto taką feęif ~a. Lepiej :namało-
nycli". ~minam sobie, że Jeszcze w lipcm za- wa.IS ją szeterze. · . ·· , 
pewnial :młę, iż vvszystko ·się dziele jak najlepiej. v.f klu.Me · oogielsJrlm pny, ooied:de nowo~ 
Diiśiaj·· powie.:I~~ . .mi: ,,Jestem bpdzo :rad z iego, nym. w Pet~bur~ · mt Goorge Buchanan siedział 
że przyśtk>. łid telgq wypadku. .A prze(,iawszystkiem międz,y M. $ainno~em i Rod7.iianką, pre7.esem 
'deszę ~ę z 'tego,' że, dokOlllal'y ow.6go dzieła 0$0bł- Dupty~ w~ ~j wygl-OSili mowy, ośwjetlająe 
st<>śoi wy„oko postawione (l). Uważaln. io. za ~bjaw jasno·~ ~'.!'te.ezy.~ Sir• Goorge Bnella:nan umfal oee
nader 2il:bewy, te ,Wzięły w owym czytti~ udział ·O'" n{d ~~iii ~eyę. Wie, a W$ZfSC1, którv b1J.>p. 
:SOby ~:?oa.y Cesarskiej (l). Twa.z !wiał wiid.z4· :·d•·aosfę, dtj,e'lą. jego pogląd. że. to zwoltnniey 
że jądr:o .R()syi jest ~rowe C 1). • •;fef'f)'1'tń 'dQ:nlagają się prowadZ&nia dalszego woj.ny 

we>~ t• narq.:I Mlgielski musi ·się lto.Di'e@..; 't•~owjąsię 1-0j-alnie wob~ sojuszników. Poni&
nie ŚJ>yła~: ,.Dlaczego umordoWłll() Ras~uttna.~('.~ f~i;Jłi.aspulin p-Opłeral to, ezeg.o ~"$Zysey UQSJ~ 
Zabito go, ponteważ byl najba?dtief wptyw'ę~:: 1,łtaw~wi ,l).ieuawklzą - .mualal :gm~ó. ' 
~owielclępi mal • kliki· (tutaj {„ • · · ...Ti.ł. • ~karóia~ . _ .·. ~l „ . _ -~ zo.,.'f* , . __ , 

'\ 



Bncb Gascmcnta. 
, Angfelski ob?ud1ny frazes 0 wojnie~ pr-0-
·wadzone1 rzekomo dla oswobodzenia malvcb.. 
·n~rodó~, .rozbil się już kilkakrotnie w ci~gu: 
łeJ . WOJUY o kwestvę - irlnu„1.,.ka w~ ·', bo· · · · . ~. ·. - .... u„ ~· 1asn,e 

dODZJN'"" 

• W tych warunkach Redmond musiat zda. 
cydowa~ się na rewizyę slusz.n.ooci swoich za· . 
sa~~ ~ohty·cz;iych. ~Y!U ta rewizya tembhrdziej 

POUSKl. 

Dział ekono ny. 
j rrzemiana fabryki papieru. 
l „Wiener Pnpier und Schreibwaren Zed-

fiidd a narysKa. 
P A 'R Y r„ lh/3 

$Il/o renfa frnncuska ót elt' 
5°fo poź. francn~lrn . • s~.1() 
~~10 poi. ros. z r. 1R!łl) ~~ • .....; 
n Io ..., ..., z r. 190G • • >{·2',-

1513 
6UI() 
8S.l0 -.--.-~1em w

1 
ezśas1e, kiedy rząd angielski „wal

ezy .. o wo uo ć małych narodów, to naród ir
lan. dżld, doprowadzony wiarn1om"'t°''"em s h b' .. li· . . ~ n wyc 
gnę ieie .' ang1elskic.h d-o.rozpttczy, porywa się 

. w:.l~a~ana, ze wlasmva partya liberalów w 
Anglu wypu:'iciła z rą•k ster.rządów, który uję
ty wsta.1 wprawdzie nietylko przez liberała, 
al~ przez ra<lyka1a~ Lloyd Georgea, je<ln:ako
woz ~ ba::dzo dla Irlarfff.ezyków zfowróżbnej 
k?n;tbmacy1. Wszak najbliższym wspólpraoow" 
n_1ln~m Ll?yd Georgea w je.go nowym gabine
e1~ iest me kto i-nny, tylko dysz..:1ey · nienawi
ścią do Irlandczyków, przyWódca a;nglikanów 
ulsterskich,~ sir ·Edward Carson; .. 

1
1 tu~g" dono~i: Fabryka papieru Braci Fialkow

skieh w B1elsJrn, zakupiona przed kilkoma 

I !aty pr:ez Związek fabryk papieru Leykam 
1 

1 ~ kapa.taie~ 8~,000 K. p.od firmą "Galieyj
. s~ie fabry~1 pap1eru .T. A.., illfwniej Bracia 

Rnnnne de Pnris • • „ • 1 ozu.-
Crtr. edit Lvonnail'> • • WJ:!..- 1 rn~:: 
_ni on Parisienne 

Baku • • • • • • : : 17110:: -.-
Briańskie • • „ • • 4 Vi.
Llanozow . " • „ • • • 4 )'l.-
Malcew • • • • • oli}.-

1n11.-
431.-
3H.-
5SI}.-

do brom. Powstame Smnfenianów odsłania 
nag~~ prz~ cal~m światep:i istnienie takiego 
!O~nis~a ruena w1ści przeciw ciemięstwu an
~1elsk1er:iu, z ja.kiem w obecnej chwili żadne 
'l!D.ne panstw'O me ma do walczenia. 

li~ dniu więc 6 b. m. Redmond zdećydo
':at się na generalną próbę. Sam chory, pole
e1l bratu swemu, majorowi Redmonodowj 
równiet zasiatlającemu w parlamencie, ab; 
za_i~terpelowa! Lloyd Georgea, kiedy miano
wicie zamierza wprowadzić homerule w Ir
l~ndyi? Lloyd G~frrge oopowie<lzi~, ze uezy
n~ to wówczas, kiedy· ~godzą się na to wszyst
lne okręgi irlandzkie, więc także i Ulster, któ
rego IJ'rz.ewódca Carson, dzisiaj pierwszy lo:rd 
adrniralłcyi, organizował przeciw homerul·owi 
rewolucyę. Taka odpowiedź Lloyda Georgea 
była cynizmem. Frakeya też odpowiedziała na 
nią p.ogardliwem milczeniem, w którem opu~ 
ścila Izbę gmin, jak gdyby w tej ehwili prze
wódDtwo nad nią ohjąl nie Redmond, ale 
krwavv-y eień Casementa ... Duch tego bohate
ra i męczennika zjawa się nagle w Izbie 
gmin, nakazują'.c posłuszeństwo dla siebie 
tym, którzy g{} za iye.ia niesluchali. I partya 
Redmonda rozkazu usluchala. Niema już dzi
siaj w Ir1andyi ugodowców i lojaUstów-dyplo
matów. Najuporczywsi z nic.h złożyli broń 
przed cynizmem i obłudą - najliberalnieje·ze
go i najsprawiedliwszego z An.glików .... Anglia 
ma nową woj'nę - z Irlandyą i z duchem Ca~ 
sementa. Tej wojny dumny Albion także nie 

Fi~lkowsey", zamieniona.na Towarzystwo Ak
cyJne, sprz€,dana zestala obecnie firmie M. 
Pam i Spółka w Laneko-rnnie, jako fabryka 
d.o wyrobu g.ilz i szpulek dla przędzalni i rą
ezek 2 pdpieru. Fabry·ka papieru Braei Fial
kowskich wyrabiała przed wojną papier ga-

Nafta. • • • • ~ • -.-
Tulska fabr. nabojów. • . vr10.- 132t.:
Lena Gold.. • • • • 
Goldfie1ds • • • • • ~ ~owsta~ie sinnfeniańskie utopił w stru~ 

;:men~u krwi okrutny generał Maxwell. Boha
terski poryw patry·otów irlandzkich pozostał 
n~ .raz.ie bez skutku ternbardziej, ze najp.o·tęż.. 
Il.l~Jszą pod względem wplywu polityczneg4J 
'P.artya irlandzką - nacyonalistów wchowala 
si~ wobec tego \v"Jbuchu biernie. Przewódca 
teJ ~a.rtyi, m~jącej -obecnie mono•pol reprezen
itacy1 Irlandy1 w parlamencie angielskim, John 
J.ł~mond, p.ragnąl poz.ostać wiernym tej SW{}<

J6J taktyce, którą uprawiał już od la.t; a która 
:p-olega~a nie na walce, ale na paktowaniu.. Ta 
1ego wierno~ć. d.1a raz obranej taktyki nie byla 
bez uzasadnrema. Na obronę jej. m6gl Red~ 
m:ond zawsze przytoczyć fakt, że nie walką, ale 
paktem z rządz-qcą partyą liberalną doprowa
d:hona wstała sprawa home-rule'u aż do tego 
~~nkt1:, w .któ1_Jr~ uchwama ją Izba gmin. Po
n;ewaz zas dz1ęlu uchwalonemu już poprzed
mo „Parlaiam~ntbillowi'\ ograniczającemu 
;pra~a Izby lordow ,uchwale tej nie gmzHo już 
z te1 strony, oprócz dwuietniego odroczenia 
żadne inne niebezpieczeństwo, przeto 'Red: 
mon-d mi al niewątpliwie pewną s!uszność w 
i?n sposób, że należy tylko popierać większość 
lij>eralną w Izbie gmin, a homeraj.e niejako 
automatycznie wejdzie w życie. · 

Wpraw-Ozie przed V1rybuchem wojny prze
ciwnicy homerulu w Ulsterze podnieśli jawny 
X<>kosz przeciw parlamentowi, rządowi, a na· 
wet królowi, gr-0źąc zbrojnym op-0·rem w razie 
wzszerzenia homerulu na okręg ulsterski, 
wprawdzie na czele tego mchu stanal człowiek 

. tak bezwzględny, jak sir Edward. Cnrson, to 
jednak przywócky liheraJóV.1~ Lloyd George i 
Churchill, wiydawali się Redmon<lowi dość e
nergic'znymi, aby zlamuć opór Carsona i Ulste-
rui w-ykon.ać uchwalę Izby gmin. Z tego powo- 1 

du Redmond uwuial za możliwe pozostawić I 
sinn!enianów ich własnemu ciężkiemu losowi, j 
odci11ają·c się E',tan:owczo i jawnie od ruehu re
:\'\"Qlucyjnego. Dzięki ternu 7,!!chowanfu się Rc:l-

. monda i partyi nacyonalhitów, rzą<l angieh:Iri 

. mial możność nietyll~o uratowania pozcrrów, 
ale takż.e tern bezwzg1ech1ie/szego porachunku 
z rewc1ucvonistami. Rachunek ten zakońc.zvł 
się straccm:em sir Rogera Casement.a. By! to 
akt tak nieprzeisdmmej bezwzględności, ze 
tylko dlatego nie wywolal on takiego oburze
nia, na jakie zaslugiwal, ponieważ partya n.a~ 
eyoualistów irlandzkich zaehowała się w-obec 
niego neutralnie.· l 

~~L ' 

'; liUPłti 

Ze świata. 
Dokumenty ludzkoxGt 

. zet()wy rotacyjny, ordynarne papiery do pi
sania i pakowania, jako tez kolwowe papie
ry afiszowe. 

Giełda warszawska„ ·· 
Notowania z dni:J 19 marea. 

Dnie xealizacye wplynęly dzl:ś bardzo nieko
r.eystnie na ku.rs papierów procentowych.. szczenólw 
nie 5% ~stów m. Warszawy, które spadly -0 pólto
ra procent. 

Papiery procent. f TRANZAKCYE: 

6°10 Oblig. m. War-
szawv z r. 19 In 87~25 

6°10 Oblicr. m. War· 
szawv z r. 191fi -.-

Listv zast. Ziemsk. 
41i, °to • • . • SŚ.60 

listy zast. Ziemsk. 
4 o111 • • • • -.--

Listv zast. m. War-
sżawv 5 °10 • • 81,150 

Listy zast. m. War-
szawy 41/i 010 • J -,-

Renta . . • • • -,-
f/1/a m. Łodzi . • 

Marki robiono 42.80. 
K(l!J.'ony 25.-, 24.00. 

-.-
-.-
-.-
81.-

-.--,--,-

6łdda berlińska. 

-.-
-.-
-.--
-.-
80.50 

-.--.---.-

Berlin, 19 mrurca. - Z poe7,ąUdem tygodnia w 
obrotach prywałnyeh na gieldzie berlińskiej utrzy
mala się ten<lencya wyczekująca, ponieważ chciano 
widoozni.e doeze:Jmc się wyjaśnien'ia sytuacyi pod 
różny.mi względami Kursy przy ograniczonych o
brotach były nierównomierne. Na rynku rent nic 
:rde uległo z.mianie. Pieniądz na kaź<le żą,danie 

'SU%· Dyskonto prywatne 4r>/8 % i niżej . 

Berlin, J9 Marca. Notowania· kursów · <lewiz 
za wypłaty telegraficzne: 

19/III płae. żąd. 

Nowy-York 5.92 ń.E4 
Holandya 240.1/ł 240.•14 
Dama 

" 
l6'ł.- li\f1,!1z 

Szwecya „ 17:i.'/4 174. 1/, 

Norwegia „ 168.'ił 169.1/ł 
Szwa carya 118.1 tg 119.1: ~ 
Austro-Węgry 64.20 64.30 
Bułvarya „ 79.1.>18 80.5/,, 
Turc'a „ 20.M> 20A>5 
Hiszpania ... 126.l/l! 126. 1/',I 

-.--.-
Kursy dewiz. 

Pefers'rnrg 6/3 
10 f. l-1Zrerl. • • • • • • • 144.-

100 fr:mków fr. • • • • 
100 fumktłw fi'1.Wa.ic. '. ~ 
100 kor. s:r,wedz:. • • 
łoO kor. duńsk. • 

!'i2.
fH.
llfl.-
8t.-

100 Hrńw • • • • ~ . " • • 
10-;:i !!UM. hołend. • • • . • • 

• 4"i.
• 12'+.-

1 doL'lr • „ • • 3.2 

Amstercfiim. 
Czeki n a f!Prlin • 39.c.I) 

.,, Wi?.ilel'i 
„ ~'lWRif'tlrV~ 
,, Konf'Tih1'<Ę,.; 

• 2«.075 

„ „ ~ztokhohn 
Now1 York 

„ „ T,ondvn 
Parv:t 

• 4fl 2"i 
70.S5 
7Mo 
-.-

• ·11 • ..:1•1, 
42.!)') 

Czeki 

" ... 

Czeki 

Zurvch. 

llfl BPrlin . 
„ VtiAne"i . 
„ Am»fPrnr1m 

Nowv York 
„ ton tivn • 
„ P..,iVt, • 

Me<lvolan 

Nowv York. 

na RerHn (i'! v.) 

111~ 

7f!.'i0 
!'iO 'l?) 

20~.M 
'i.0!'i 

'24.J'l4, 
8~3::. 
S"i.50 

1711 

„ . Parv7. (i\ v.) . 
„ Londvn (fi() f!ri.) • 
„ telegraficz. 

69.-
5,"i!'i75 

4.71 
4.7%6 

Parvf. 

na Londvn 
„ Now" Yot"k 
„ PAterc;hurg-

Wtochv 
„ Szwa i cary~ • 

'l\fadrvt • 
„ Am,;ferd<tm 

Dani~ • 
„ Norweg-ie 

Szwecv0· 

Wiedeń. 

12/3 

27.7fł 
ri.RR50 

1..i ._.::o 
7::.,50 

. n~.-
fł'lll-

: 2:1<110 
„ lFFi.
• l!'l'ł.
. in.-

i ij1 
R:mlmofv mnrkowe . 1!1~.i!i 
Czeki na Amf'lter<lain • 371."i'l 

„ Siwai<'BTVF> • • 1'ł7."i 1) 
„ państwa Skandyw. • 2f1150 

8ofia · . • • 127.-
" „ Nowv York :~.lj4 

Banknoty rnhlowe • • 303.-

Londyn. 1513 
Czekł na Amsterdam,~ mfos. 

„ ,, „ krótkie 
„ Paryż, 3 mies. 

„ kr6t'<ie . 
„ Petershnr'r, ,,r,)t'de 

1'1.-
11. ~1"i 
2q,17 
2V~3 

fq'ł.-

-.--.-

S/3 

H'ł.-
52.
fil.
OO.
Rt ...... 
4">.-

124.-
3.2 

11313 
l'!ą 1p;5 
2'1.1'?5 
4ą,"iO 

711.'ł'l 
7i~.r>o 

NQ.-
11.141 ,,, 
42.50 

161'.:t 

7~.M 
!',i'l,l}f) 

203.15 
1Ul4 

24.01 
8A.1!'i 
64.25 

1613 
6G.ll/4 
!'i.G~ 
4.71 
4.71)50 

fł/3 

27,'lQ 
n.R35G 

1n<\-
7!UiO 

llfl.-
11 t~.n<i 
2'.łn.!'iO 
11'11.!'iO 
171-
172.-

16f~! 

1r)"i.7:) 
Hil'i.M 
I ą7,;;n 
!?'i J .5t) 
127.-

8.S! 
30S.-

13IJ 
12._:, 
11.83 
2«l.l7 
27.8'.! 
170.~ 

· Ale naród irlandzki nfo kforowa1 się .1 

względami tej wysDkiej dyplomacyi Redmon· . 
da~ Ruch sinnfeniański nietylko nie zamarł po 
stJumionem krwawo powstaniu zeszłoroeznem, 
ale przeciwnie, wzmógl się potężnie, opanowu
jąc wszystkie warstw~; gnębionego narodu. Du
chowieństwo irlandz.lde, które popierało do
tąd .. ugodową politykę Redmonda, wi<l'Ząc, i~ 
traci kontakt ze społeczeństwem, zaczęło coraz 
wyraźniej przechylać się na srtonę sinnfenia~ 
nów. Uzupełmia}ące >vybory w kilku okręgach 
irlandzkfob daly w§zęd-zie sinnfenianom świet
ne zwycięstwo. Kandyda~ ich pobili na głowę 
kandydatów nacyonolistycznych, ale na znak 
:prmes.tu sami nie zasie·dli na lawa.eh Izby 
gmin„ 

Czytamy w „Viorwartsie": W <>becnsm 
ezasie ogólnej nienawiści nie należy pomi{iae 
obojętnie przykładów p.rawdziwie ludzkkh u
ezuć. Dla f.ego zaslugu,j.e na ogól!ilą uwagę kil· 
ka slów w najmowszym numerze „Literarisch-es 
Echo", pióra Otona Grant-0.ffa. Przed dwoma 
laty chciał -on zaprzyjaźniooy z w:i-elu pisarza
mi Francuzami, · z którymi poznał się pod
czas swej dlugoletniej bytności w Pa·ryiu, wy
dawać dziel,o ~,D-0kuiment.y ludzkości" i szuka1 
mię<lzy swoimi frane.uskimi przyjaciółmi' 
wspólpraoowników. Nie otrzymal iad•nej od
powiedzi. . Prz~;znaje się teraz do owego za$ 
wsitydzone,g{) nie·powodzenia; równocześnie do-· 
nosi, ie pfamo „Inte·rnationale Runds·chau" w 
Szwa~e.aryi, podjąwszy jego pomysł, pod tym 
samym tytuleim wydaje przyklady pięknych 
uczuć ludz.kich .. Sl1Bzmie zaznacza, że przy.;. 
kłady te należą. do najbardzie_\ wzruszając)nch 
wypadków, o ja1~kh się kiedykolwiek podczas 
wojny slysfalo: ,,Są to zupel1nie zwykłe, skromw 
ne opisy codziennych zdarzeń, rozgry'Wających 
się na ziemi neułralnej i między nieprzy.ia
eiólmi: Niemieckiego fry,zyera, mieszkają,cego 
w Szwaj-earyi, zadągnięb1 d<0 wciska. Fiłn
euz internowany zas·tępuje go, prowadzi fo1ie
res oddając z.amb-ki i!onie Niemca. Słusz
nie Grautoff żąda, aby prz.yezynki zbierano 
Jak najliczniej.sze do tych „Dokumentów lud·z
kośd i aby się tym sposobem przyezynily w 
dniu pokoju do p.rzyspieszenla jednania na
:rodów". 

6icłda londyńsłła 
Hedaktor odpow.: AłPirnamler Bir1 ihiski. 

LONDYN, Hi/3 

5~.li/8 
81.-

l!rak i ·nakład: W'{dawniGtYn i~!s~in !. ~IA?lBl1L~1{i 
ri. 7,~ 1JitTV~Kl. 

O GŁOS Z 

2~'2" Konsole • • . • • • 
5 10 poż. ros. z r. 190S • 
4112 poż. ros. z r. rnrm 
Pierwsza ang. poż. woj. • • 
Druga „ „ „ . . 
Goldfilds • • .• • • • • 

-.-
-.-

1.37 

52.8 '4 

R0.119 
7B.-
81:i.1h 

1.37 

Lłcytacya 

Nadesiane„ 

11' pvt~cy!l nrzymusowa Z) O ?;Odt:. 2
1
/i no poł„ ui, An-, u ·u ... l. U. tJ ' . .. A drzeia !\4: I pianino, 2 wa gł, i:; 

_ 1 w krzeseł i inne nrzedm otv 
Do naszego rei estru firmowego działu B z~j51sanp W śronę. dn. Z1 marm1 r. b. · W piątek, dn. Zl1 marca r. b., . Dnia 21 b. m. sprzedam przez Hcytacyę publiczną 

z dn. 28 lutego 19H. r. „Akcy.ine Towarzystwo Warszaw- fprz~l'arn przez licytacyę publi" , 1} .0 godz. 8 orz,'d :ioł., ul Ce- m plus: 
! f d I u ... cuą, m. olus: · · .. g1e!niana 17: 1 b.uri.;o, 1 lustro 1) d 9 skiei Fabryki )er urn ~ ry eryk Pu s w vlarsrn.wie , l) 0 godz. 8 przed ooł, ul. Lui~.' 1 maszyn~ do szycia i moe prze~ o go z. przed poł., nrzy ul. w~::chodr1iej 24: ·t 

z siedzibą w Warszawie, Wierzbo'l.va 11. (fabryka Danie- za l!'i: J lustro, t 7 futro meskte dmwty; szafę do ubrań, gablotkę, 1 sofę, 1 ze:Ęar 
lewi czo wska 12) Usta\\ y zatwierdzone zostały przez Ukaz l futro damskie, 4 szafv do u: · 2• o godz. 7 112 przed pot :il 2J o godz. 91h, przed poł., przy ul. Widze\vskieł 32· 
Na wyższy z dnia 18 ·stycznia 1901 roku. brań, l bufet. l sza:~ do ·ks:ążek Milsz·1 19: I chodnik, I um)'.~aJ~ 1 sofę. 1 stół; 

b d . i inm~ przedmiotv; k~ 1 inne orzedm oty; n) d 101 
Celem przedsic;> iorstwa jest prowa zeme i eksplo- .2> 0 i:rouzy. , 1 :i r,rzed ooł., ul. ;:.)_ 0 !.!Odz. 8113 orzed ooł., ul. • o go z. !4 przed pot., przy ul. Piotr!rnwskie.\111' 

etac~ra fabryki perfum i mydeł toaletowych; jako . też Piotrkowska 9P: 14 książek, . l Ceg1eln.ąna ?: . 1 kredes, 2 stoi.- 1 mas7.yne do krafania papieru; 
urzrdzenie t::ik;ch że fabryk w innych mieiscO\vościa<'h $klcpowv stał. 1 stół wy.stawo- k1, 1 ze~ar, 1 inne U1ZC!d11ioty; 4) o godz. 1U przed pol., przy ul. Piofrkows!dej :.!S±. 
pod' naz~ą Akc.v\ne Towarzystwo WarszawsĘiej Fab.ryki wy, 1 urzauzen.e skle:mwe i in~ 4> o !:!Odz H prz.ect oot, ul. L'· 1 paczkę sr.kła okiennego; · 
P F d 1 p l ne przedm;ot1; powa 20: l szafę 1ri ubrań, l so- I") 0 d 101 d i l A :i • )1 

e.rfum rv erv,( n 8• · ;;)·o godz 931• orzed ooł, ·Uf. tę, l Obraz 1 inn.. ~zedm1oty; u . go z. · 2 prze poi., przy u„ · '.1.•l'~eja :., : 
1< apitał zakładu wy €00,000 rubli. . . Pańska 4.;: tf> belek, ·! mas'źyny · q o godz. 9214 • zed poł., u1. fortępia·q, 1· kredens,. l stół; 
f'złonkow1e zarządu są: · do heJ:owania, W bdek; . Lipowa :.?O: I umywalkę, J Ju;;tro, tl) o godz. ll1t;i przed pot, przy ul. A'1dw3ja 5R· 
Prezes Edward Nepros w \Var::;zawie, 'Wierzbowa 11, 4l o ~ ... dzi 1u1 • przed ooł., ul. l .kredens, 1 zegar i inne pr~eJ- 1 sofę, 5 krzeseł wyścielanych, 2 stoły, 1 sZ:if} do !.lbra 1. 

Dvrektor ·Gusta w Litterer, Trębacka 4 i Nowo-Ceg elmana :!ó: 1 kredens, mioiy; 1 etażerk~; · · 
D k

, ,,..., 1 .~ d L' .. I. D . 1 • k i'> i ze:a~, l komod~ l kuchenną 6) o godz. 9
3
1, prze i poł., u'. • 7). 0 'godz. i?. w po"'., .,...,.0Y. tl11 •. .\ ~rll.":;i:~~,a f. .. s·. 1 foi<t" yre tor r..<1mun. 1pms n, ame ewiczows a .... ramę;· An..;rze,a 4a: 1 1;;redens,. t zegar - 1· ,.,.„. zu1_ --- " - ,, 

Do zarządu Towar1.vstwa upoważnieni są trzei dy- 6) o godz. Hh• przed ooł, ul. sto1ący, I sofę 1 111ne urzeJm. pian, 1 mas1.:vnę do sz.vcia, 1 lustro; 
raktorowie wspólnie. Zgodnie z §§ 34 i 35 ustawy ko~ Nowo-Ce,;1elnitrna ::!8: 1 kreJens, 7/ o godz. 10 przed poł., ul. 8) o godz;. 121 

2 po pot, przy ul. Leszne~ 5·k 1 sofo. 
:respondenc~ę· bieźa .. cą Towarzvstw.a, o.ra. z czeki z rachuny 1 biurko. 1 ze~ar, 1 otomaną: .. Andrzeja błś: 1 gramofon, 1 lu- l szafę do ubrań, rogi .\etenie, 1 stól", 1 ze:::~lr i iane 

.J _ 6) o godz. ! 1 przed ooł, uLca stro, i· biurko 1 inne urzedm d · t ~ 
ków bieżących, przekazv, pokwitO\\ ania, odbiór z poczt.v P.otri\owslrn 4!; i kredens, 1 ze- 8) 0 godz 101 

4 przed poł., ul. prze mIO Yi 
pieniędzy. posyłek, dokumentów i listów podpisywac gar, 1 lu;:;tro, 1 biel.źniark:~, 1 Wóczanska 4.J: Hzaf~ do ubrań, ·~) O godz. 1 po 
będzie jeden z cz~onków zarządu, zaś wekslę, pełnomoc- ,,rzesło1 l biurko; l bmr1<0, t soię. skie. 
nictw a. u.mo\v'r, kontrakty, akt.V h.v poteczne i inne.~ tu- U o godz. h112 w poł., ul. W imłmtę •. d. Zł; W Rhilmmdru- 4639 ........ 1 

" , · Zielona o: I kredens, 1 szai~ do miB. pnd .tiJUZ<ą; 

poł., Promenada 41: 1 futro mt: 
Lr~i11~r;Ua§ 

Komisarz podatkowy. 

dzież żądania z:wrotu kapita~ó~·. TowarZj'shva z instytucyi ubrań, 1 toaletk~, ! gramofon i i) o óoJz. 10 orzed poł .• róg 
kred,vto\\ ych, winny być opatrzone podpisami dwóch .nne or eummry . . Warszawskiej 1 Wiatracznej .N2 
członków zarzadu. - W uzwartełt, dn.ZZ marca r. b., 250: I lustro. l masz~n~ do sznu-

ur .3 2 l"l7 l)o ~ocz .... 11) prled ooł., w rowadeł'. 
1\lagistrat m. Konina poszukuje kupna 

n arszawa, unia marca u r. J Hą:uYm-łłokic.u 110.11 .f!m:tzlą, dom ".· .3· 3~.„ !Danku par szyn do Ina}Pl kolejki, . Cesarski Sąd Okt.ęgowy Wydz. 5„ I ,t.i.illeta! 1 kredens, 1 p u,:,zową 'otu · · 1. lrqp Q11 

~.li.-~-~-~~-~-·„·· tjt";S~IJi((!--~-~~ pt0manę. 1 toa.etk~ l innnt: prze- · Kom1śarz są.dowy w Łodzi. ~11111 <lmiol.Y; <# 

4629-1. 
jakie llŻ,V wają w cepieluiach. 
.11adeslac ofort"'f do Konina. 

Posi~dają;cy tak<rwa zechcą 
4525-: 



. . . 

118 zanio~'liGiB okazyi SZGZIŚGial 
U tr o, d. 21-go marca, nzvoouna ałę 

ciągnienie ostatniej klasy HHM RSKIEJ Loteryi 
(Cią>?nienie trwa .HtJ ml11ląe, at do 11-p lmrłBtnla. r~ b.). 

Ol'ÓWNE „ "" , ... . c • M . k. 1111 500,000, S00,000· 
WYGRANE: nm I I 0 O are ' 2ou,rn10; 100,000; 

90,000, so,ooo i Jzszuzs duta łlnH miększych wygranych. 
Losy 1lę dZielą na ftemkl. hlsty 11Iągnl1nia 111d1i1md1 do pr11Jrz1„ 

nia. Katde wygrane· zostaje pudktHlnła wypłftDltL 
Wygrane Id· .ty:stąn1 marBk"-zostają, telegraficznie zawiadomione. 

=~~t,::a~~.. SRM~r W.~ I tt HER 6, łódf, f iotrkowska 58. 
4618-1 

6ruźliGę, Chron(azny bronGhit, Kaue1, Kokłuxz 
. Ieezy 

L 
· Ogólnie zalecany przez potęgi lekarskie środek 

4628o-2 p:rzeci'W' choroboJn· płucnym.. 
· f A I'! O~ UL asowa kaszel i wydziełinęJ pobudza apetyt i. spc;>-

U J wo<lowywa wzrost wyc1eficzonego organizmu. 
Żądać we wszystkich autekach i .składach aptecznych. 

dł 
WJ borowe od Rubla za funt, 

KARBID 32 kop. funt. 

. u SZMAL EW I CZ A, Łódź~ Południowa 8. 
-•llllililllllllllll!llllll!llllllllllllllillllllllllllillllllilll.llllllllllm~lllll.-4i62~-2 

Ili -Lłcytacya· przyniu&o'Wa. 

. We wtOTek. dnia 20 marca. r. b. sprzedam przez licy-
taey~ publiczna in plus: i . 

• J) o g, 81/, przed poł., i Dzielna 21: 1 kredens, 1 zegar 
sto1ący, 1 sofę, 1 szafę do ubrati; 

2) .o godz. 9112 rano. Krótka 14: l stół sklep.owy, 1 stół, 
1 skrzymę szklaną, ~ szafy sklepowe; • 

8) o godz. 10 przed pot., Krótka 14: 1 szafę sktepo
~ 1 półkę. 1 stół sklepowy, l lustro •. 2 stoły, 2 lampy; 

4> o godz. ll przed poł „ M1koła1ewska 39: 1 fortepian 
1 kredens, 1 lustro, 1 stół, I sofę; ' 

. 5} o godz. U lJrzed poł„ Mikołajewska 39: 1 futro.mę-
skie& 1 kredens, l kufer podrótny, 1 umywalkę. 2 stoiiki. no
cne, l szafę, 1. stół, 1 regulator. 1 lustro, ~ pluszowe kółdry 
6 krzeseł, 1 maszynę do szycia i inne przedm.; • 

8) o godz. 11 przed pot„ Pusta 9: 1 kredens, 1 sofę 
pla5zową, 1 biurko; 

. 7) o ~odz 11 11, przed poł., Piot~kowska 82: 1 'kredens, 
l . sof~. I stoł do sam o w ara, l lustro, l szafę. 1 krzesło 
bmrkowe, s kołdry. 1, lamp~ l lamo~ gazową; . 

~ . ?J o godz. 1!1/3 przed poł., Piotrkowska 82: l kredens 
1 pianino, 1 szafę do ubrań; „ 

9) o godz. 111/a przed poł., Piotrkowska 82: 1 kredens, 
1 sofę, 1 regulator, 1 eta~erkę, 1. umvwalK<: · 1 $tół; 

10) o godz. 12 w poł., Przejazd 32: 1 kredens 1 sofę· 
11) o godz. 1~1/:a oo poł., Główna SO: .1 stół sklepowy' 

2 szafy do u.brafi, 1 stół: sklepowy. · •· 
4609-1' Blazrczek„ 

Komisarz sądowy w Łodzi. 

w kaZdej wysokości na interesy przemysłowe 
handlowe, rolnicze, leśne ' 

dostarczam pod dogodnymi warunkami„ 
Zgłoszenia pod 'li.A. Z. 27", do admin. „Godziny 

- Polski". 8915-ó 

... 
Oułoszonia · drobno: I PDHdJ I 1rn1. 

Oftrodn"1k Z dłU~?le!nią. praktyką, 
lnl!l!!l!!lllBi!llllllDU'l!l!l!!!!ll!llli!!!il!!lllllllllllłlllllllllllllllll p· w kra1u 1 zagranic~ -w 

01erwszorz~dmc:h zakładach o
grodniczych handJowych i pry
wat~yc:h. Obez~any z hodowlą 
nas1~n. · warzywnictwem~ ,;i!)fOWi'.l
dzemem . szkółek. ogrodów owo
cowych · J hodowlą kwiatów.· pro• 
wad;i;eniem szklarl\ i parków, 
poszukuje posady· w wi~kszym 
tl!aiątku ziemskim. uf~ „Qgrod
nll\."' w „Godzinie". 4621-B 

Hnnkn i iVGbownnłL 
non.Jo bardzo korzystną otrey'
r llUll~ ma maturzysta f1łolog. 
Pierwszeństwo wvchowańcom gim· 
nazyum rosyiskiego. Będą u
względnione tylko oryginały ma
tu!~ Nadsyłac pod adresem; Bę
dzm, Oberręalschule, Rokowski. 

4627-3 

n • . . pnflł'JnbnJ kancelista adwokacki rrzvnatawrnm. dkol wszy~tk1ch uuu • biegi~ pis~cynama-
kł ~· . . as średnich za. szyme (Wschodma 15). 4624-3 

adow naukowych. Udzielam task1 
także lwrepetycyi. Specyalność · matematyka i łacina. Aur.: Na- _.,..._ __ ___, ___ -.-..........,_.._. 
wrot il8, {na rogu, Widzewskieji 
mieszkania 13. (u dentysty). 

i 40!4-a 
Potr"obna mamka zaraz, może 

iA byt ze starszym po-
k~i mem. ł.ó~ WidzewsKa S9 
m1.eszk. 17. · «.&rn...:. • 

Ur1nin' VIII kl. uct~:ela lekcyi lu) · 
1 

UU&ll.I korepetycy1. Adres: uL ł L' Oi'J' potrzebny. do· \denfysty. 
P.otrKowska 16,. m. 21.: 4ol5-D nu P10trkowska 3~.\ 45·,9~ 

Umiulvtna rakloma jest dźwignią n 

Ogłos\.zena do .w..s.zys.tkieh ~ięm·m.·i?_.is.eowy. eh, 
. . ?JainleJfi eowyeh i ~cznyeh -

załatwia 

Biuro Ogłoszeń „ oryer" wt~B. Knstow 
ł.ódż. Plotrk„wska · 60. 

Z powodu Ukwldaeyl 

li. .·i.· .. ~·. datali·&· zna. sur. zu-. . dał PD GBDBGb 
· ~ · burto wt eh. °" 

. .. ·. . tddż, 
._._„ _ _._.„„„„„1111111111m111111ar1 Piotrkawska 25, w JOdwórzu nartur 

. 4422-:-9 

j' 

Ogłoszen-·le. 
Do nasrega- tre,gestru tirni<rwego działu A I Ludwik Cemnef.SZWer, w War.srzawie, Sad:owa 

'Wlliesi-ono następuią-ee n"Owe firmy: N.r. 3. .·. · · 
c 1. M. M,beilti, z :Siedzibą' w War~iw.ie, . . 17. · Franci1z~ Englert, z siectzilbą . w 

Mars.Mlfłrows:ka 129,. w1aścicleil kupiec Einil A·· .. I ·Warsz.a. wi_ ·ę, ~ .. ··_K.r .. zys'ka 36. , właści~ kU1pieic 
lbe:rti w W.airszaw!~, Erywa.fr&Jqi 16. Franm.szek &gl®t, w Warszawie, Nowy 

2. Aid,,an, z siedzibą w wa~awie, Tirę- I świat 56.. . . . . . . I 

'baek;a 3,. właściciel kupiec Adam Borowik, w . 1$. J. FTe:a-Q;ze'l, ~ sh~lhibą w WB!l'Szawie, 
WaTSzawie, Mavowieeb 71. · Sien1ld~wkza 4, w4:śelęie1 k'QIPiee Jak6b ·Fr~n-

s~ Aipteka eentrałna . HlOineop~tyew.a, z ąel w Warszawie, Sie:pkiewiem 4. 
sied.7:ibą w WaTSuwie, Czysta 6, wfaiś-cicieil. aip- ;L~. Franeiszelk FuiC.b.$ i Syn.owie, z &iedzi-
teĘarz Alfons Fral!l.cld w Wą:i;->$zawie, Cżysta 6. ~ w WaTSzawie:, Miod,~a 16, w:t,aśeiciel ku-

"-· Bitl:fi) Tran-spo.rtowe Woqjaier, z ~edtl- p100 Edm1.lt1ld Karol Foohs w W~W'fe, Mfo·· 
bą w Warsza'Wie, Bieldską 9, właściciel J,ru- dowa 16, :P:N)ltlł!'~ncl: lmp~Y.-Franci~zek..Fuohs, . 
pioo Rencyik. BaJ,binder w Warszawie, Chmfol- $taitisfuw, foo~ WU.t-0ld F-ąrehs, Stefan Fuchs, 
na 64. · w~ w Wł\irs.zawie, M.iód-O'Wa 16. 

5. St. Banasi!Wow$1d, z siedzibą w W ar- 20. -Stanislaw · Fweb,-s, i siedz1bą w War-
szawie, Erywańą.ka-4, wlaśoteiel ktipioo St.am„ _ iszawie, Cnstą 2, wl~6ciciel kupiec StanisJ:aV\ 
sław Banasilrowsld w Wairszawie, Erywańska Fuebs w W~-stAwie, Al· UjazdQWskie 22. 
-Nr. 8. · . 21. $. B. Fdsehel, ~ 'Si:edz}bą w Warszawie, 

6. Max B.ąłz, z sieWbą, w War~wie, Żł· Mi-Od-0wa U, .róg mugiei 15~ wl&ściciel kU1Pieć 
bia 9, wlaścieeiel kupiec Mu Bałz; z sied1iibą Szilrurna Bexi.l(jyt FioohięJ. w Wa:rsza.Wie, .. Plac I 
w Warmawie; żabia 9. Kra&ń8ki~ 6. .· . . ·· . 

9. Józef Bresz.el, z medzibą w Wairszawie, 22... maetl .Gesundheit, z siedzibą w War-
ś-to Knyska 35, wlaśeiciel lrupiee Józef Bre-- $Uł;wie, Na.il.ewkii 23, właściciel kupi-ee Izrael 
szel w Warszawie

1 
Zloia 25. , Gesundheit w Warszawi.e, Karmelicka 4. · . 

8. Andrzej Bttlrowi-eeki, z gi~'bą w 23. '. J •. Gąrlinkiel, z siedzjbą w W arsza-
Warszawie, Zl'Ota 35, w~ącieiiel drogista An- wiie, Firancfazkań~ka 82, 1wlaśckielka, żona 
drz~j Bulmwieoki w Wa:r~wie, Marszał'k-ow- ku'P'oa llłt Ga:rfinlci.el w Warszawie, Karmelie-
sika 120. ka 4. · 

· 9. K&eper Bednarczyk, z siedzibą w War- 24. M. G}otzer i &ka „tąfe Palais", z 
szawie, Zieln,a 16 i 17, wti.~eieiel przemyisło- siedzibą w. WS'!~wie, Dluga 39, spólka fu

, wiec Kaicper Bed..tl,rurezy.lr, w Warsza:wde, Ziel- mowa. Spólka roz~ezęła ·czyn-ność 1 stycznia 
na 16. 1917- r. Wspólnicy, kupcy M-0w-sza vel Moz.es 

10. Jullan Burof, z :siędzibą w WaTSza„ Sz,reijJoonan w Warszawie, Wielka 81 i Mark.us 
wie; Mowy świat 47, w?a&eidel kupiee Robert vel Mordka GI-ot:z.er w Warszawie, Druga 25. 
Jll'li.usz Burof w WM'szawię, K-0p.ernika 28. Do zastępowania.. spółki upelnOIIIliócnfonemi 1:1ą 

11. ,J. Ba:rta~wskd, ~siedzibą w Wąrsza.. tyilko o-bydwaj ws.pólnfoy wgpólnie. 
wie, Marsxatlrowska 14~, właeci-ciel Józef Ba._ 25. Jailro:r, z siedzibą w Warszawie, Ogro
nasiko.wski w Wars.zawie,.Mars.załkowska. 149. ·dewa 59 I Nalewki 40~ wlaśeicielkupiee Jakób 

12. C. Bxet$chneider, z sied1Jł>ą w War- Janke! Bod.kier w Wa:rszawie, Ogrod>0wa 59. · 
szawi.e~ Marszalkowsika 81a, wlaścl'clel lmpdoo 26. Kawa Brazylia z siedzibą w Wars.za· 
Czesfaw Bretsclmelder w Warszawie, Marata!· wie, Krakowskie Przedmieście 21, wlaścidel 
k-ows}fa 81a. kupi-ee Jan Al'nold w Warszawie, Krakowskie 

13; Michał Ben.et, z $iecbibą w WarsiaWie, Przedmięśeie 21. 
Leszn-o 97, wlaśc.ieiel kupiec Micllal Benet w 2:7. Tadeusz Rycllter, z me.dzalbą w War~ 
Wa:rszawłe, żytzµa 29. sza.wie, Ok'(}pQ'Wa 21, wla-śeie.ięl illżynier Ta~ 

14. Ę. Chró&towski, t si.edil"bą w W~- deum Ryclrleir w Warszawie, Senato.rska 16. 
wie, Ma~lrowska 108, wlasefoiel kupiec E- 28. Vicloria, z tiliedz,i·bą w Warszawie, Ce-
dward Chrostowski w W3..r-szawie, Wid()k 16. glana 19; właśei-eięil 'kuJI>ioo Izaak vel Josek 

Od dziś 

zmiana programu 

rn~lm~iBlliB 
iny) 

Wzrnszniq&J · ,4ram1t 
ze słynnq artystką 

tilłi Beck. 
Htezmykłe 1~iłeiB zn„ 
1ł~ńw Ropuhagt w nacfi. 

Nad program: 
Fllrt 

z przeszkodami 
i 

&zary -na 

Akuszerka 15. J. Czerniaw~~ z siedzibą w Wair- G-Olldfrurb. w Warszawie, Ce-g1Mla· 19. 
szawie-Pra:ga, Targ-0wa 32, . wtaśeieyi~ kupiee ~a ~ ~n·tef'CYl.Y . ~niowfona msttia - R. Plpłkowa, ._ 
Jakób ązentlawś:i,, Wanzawa„P~aga, Targ.o- ~""Polno~ć ntaJ~~wa t>Mn~ędzy wtaśefoielem x 'dyp\omem Ces. Ak. w ·Peters.. 

wa.. 3. 2 •. · _ _ ·.. . . . _ . . · . . 

1 
firmy a 3ego. ma. ·· .• ®. . ak. _ą·. ChaJą. Go.. l<lf .. ar.· ib. burgu, .prakt}'.kująca 25 1a4 orzyj• , 16.. L~wilt C®łinerszwer, ~ siedza."bą w Wa.J."SZawa, qma 2 ~:ma 1917 r. . ml.!1e od 12-5. , 

W,a-rsza:wie, Qrzybo~ 75, wlaśoi:ciel Jropiee Ce~rslłL Sąd Okr~gowy II. Wy@ial o. Lódt, P1otr~owska 183, 

l . · 4~0 . -1 1 1 w podw., l weJSCie na lewo, 11 le 
.u"' - - na orawo. 4004 10 

8pr11d1t l haa · \ DnłUIBil • r01111t1. 'auGwr.·1olk!I wyli;ładaiaca w u.- 7.-'J 11•1u~ł paszport ntem~ecki;. ~· 
N IJU li kresie szkoty Src- Ui.łll li dany w t.odzt na 1m1$ 

nnr'DtJ. na~ep~ze ;,Renoma•; go- Maryal\.ubicka przyf· ~nie1 J>.os;uk:uje pokoju u inte· ..Valeryt A11Jrzeiewskiei. 461·.!-t 
Il 1owe 1 na obstalunek • , . muje, ł:,pgt,. Pfotr„ <1gentm::J rQdzmy wzamian za 

t:.ód:t, Gtówma r:. ' 4-'>19-20 kowska 197, m. S. . '35~ -9 lekcyę. Oferty prosz~ składać 1.!ł tf.tnlłł paszport nie~iecki, .w·Y."'·· 

K".DU}t ~tare, szw_. c.zne .zęb.y, e. ałe 
li 'l, 1 p.oła.mane or.u ucię ki 

1 złoto. Nowo-Cegielniana .M m 
m. ie •. Michał Kon. Urz~ow~ 
dozwolone. · 4Bll&-15 

w adtttinislracyi dlai~. Z."• l.luy IB dany w todtt. na 111\lł 
ft. hGlłG w towar~. ystwie ... łódtkiem' il__ 4'P4, .• ,„:~ -.faryanny Pal>ianowsklej. 451!-l-
Ułl. łf tye.., trzeba gustownie u· -
branym .. byC.; tt gdziet gustowne ZaJJUDIDDB dDlumualf... \ ·. ··._ ·· · . . 
.tamówit ubrąni!', debrze e>kroio- •. . . . 7!ł-łlfłlil l>aszport niemiecki, WY"' 
ne, igrabne i tanie? u francisrika Zg:ibH•DO w . ma~1strac1e dn. 19 fJ~lłtnąt da.·• .. ny w . Łodzi, na imi\ 
Klinowskliego. Ł.ódź, .Piotrkow. li m ~· m. pottf~I z paszpor- Bl"Wla 5~y111Jlbsldego. 4617-i 
ska 155. 4539..:...l tein na 1m11; Moses LerJ;J t.uha· ... ·--."',"""· ... 'Il..., ... _______ _ 

.c~tńskiego, . z ~;.ł \rublami praz . Ił rłasznorf niemiecki. wy• 
'" 

Lokale. 
ro.znem1 wartośe1owemi pai.nęra- · "' "" • 
m1ł nie·JH'zelistaW.a'jiteetni h::łtlei . .dauy ·w ł.oJ.zi, na imifł. 
wartośct dla zIJal~gcy. znaia,~ą , .. .Frydmana, oru katta w~ 
z.ecace· zatrzymać sobię g.otó\yk'ęt gl()wa i zapłacony kwit z magi„ 
a pap.ery z.wrócić: ~u.bpcH,ińsk.it sti;.atu na 13, korce. 4,,iH-!'1 
~olborsK~ 28. . ··· '".!.JJ:~'l.::"-:l 

· · ł1Jni-tiat' p.astport nie~iecki, yv'I"!. 
W11mif dany w ł.0~1, na 1mt\ 

·· 'Ant:omny Br~k:iej„ · 4626-i.; 

h. g1· nat. pils.Zf!Qrt niemiecki, wr-. 
(11& lłll dany W Koluszkacli ua> 
11ll1'4' t'1otta t\.Oteckie.,;o. 402.:;.,...;.1 




